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A R T Y K U Ł Y

Marian Biskup

GENEZA I ZNACZENIE HOŁDU PRUSKIEGO 1525 ROKU

i

Hołd le n n y  A lb rech ta  H o h en zo lle rn a-A n sb ach a  — byłego  w ie lk iego  m is trza  
zakonu  k rzyżack iego  — złożony 10 k w ie tn ia  1525 ro k u  n a  ry n k u  k rak o w sk im  Z yg­
m un tow i I  S ta re m u  jak o  sw em u  p a n u  i  w ład cy  z ty tu łu  p rz e jęc ia  w ład zy  w  P ru sa c h  
K siążęcych budził od począ tku  sp rzeczne  op in ie  w śró d  w spółczesnych , ja k  i w  h is ­
to rio g ra fii po lsk ie j po dzień  dzisiejszy . D om inow ał w  n ie j to n  p o tęp ien ia  d la  decyzji 
k ró la  i jego otoczenia, o sk arża n y ch  o m ałoduszność  i zm a rn o w an ie  w ie lk ie j szansy , 
ja k ą  by ło  u su n ięc ie  n ie  ty lk o  zak o n u  k rzyżack iego  w  P ru sach , a le  i w  p rz e d sta w i­
ciela ek sp an sy w n e j ro d z in y  H ohenzo llernów , p rzyszłych  g ra b a rz y  R zeczypospolite j 
szlacheck ie j. S ąd y  te, k sz ta łto w an e  zw łaszcza od d ru g ie j połow y X IX  w ieku  w  o k re ­
sie B ism arckow sk ich  triu m fó w  i sukcesów  C esa rs tw a  N iem ieck iego  H ohenzo llernów , 
n a jp e łn ie jszy  w y raz  zn a laz ły  w  D ziejach  P o lsk i M icha ła  B obrzyńsk iego  (1879), k tó ry  
n ie zaw ah a ł się ok reś lić  t ra k ta tu  k rak o w sk ieg o  z 8 k w ie tn ia  1525 ro k u , zaw artego  
m iędzy P o lsk ą  a  A lb rech tem , m ian em  „hań b iąceg o ” , dow odzącego, że „ już  P o lsk a  
żadnej w ie lk ie j sp ra w y  pod jąć  i p rzep ro w ad zić  n ie zdo ła” *. P o w s ta ły  w  trz y  la ta  
po tem  M ate jk o w sk i H ołd p ru sk i  p rz y  całej w span ia łości k rak o w sk ieg o  sp ek ta k lu  
ukazy w ać  m ia ł p rzez p o stać  zad um anego  S tań czy k a  g roźne n a s tę p s tw a  a k tu  ho łdu  
lennego  H o h enzo llerna  w  d a lsze j p rz y sz ło śc i2.

N ie u leg a  żadnej w ątp liw ośc i, że znajom ość  w y d arzeń , k tó re  po ro k u  1525 
zm ien iły  n ie k tó re  is to tn e  założen ia  tra k ta tu ,  zw łaszcza p rzez  dopuszczenie  do s u k ­
cesji w  P ru sa c h  K siążęcych  b e rliń sk ich  H ohenzo llernów  i z rzucen ie  p rzez  n ich  za ­
leżności le n n e j od P o lsk i, fo rm o w ała  op in ię  w iększości h is to ry k ó w  p o lsk ich  aż po 
la ta  trzy d z ie ste  X X  w iek u . Z o b ro n ą  po stan o w ień  t r a k ta tu  od s tro n y  p ub liczno - 
-p ra w n y c h  tre śc i w y stąp ił jed y n ie  A d am  V etu lan i* . M im o n eg a ty w n e j n a d a l opinii 
W ład y sław a  Pociechy, a u to ra  n a jobsze rn ie jszego  s tu d iu m  o po lity czn e j genezie 
h o łdu  p ru s k ie g o 4, p o jaw iać  się  zaczęły  po  ro k u  1945 p ró b y  p o zy tyw n ie jsze j oceny 
t ra k ta tu  k rakow sk iego , u s iłu ją ce  ro z p a try w a ć  jego  genezę i w a ru n k i w  kon tekśc ie  
o k reś lo n e j sy tu ac ji w e w n ę trzn e j i  m ięd zy n aro d o w ej P o lsk i la t  dw u d z ies ty ch  X V I 
stu lecia , w  ty m  i P ru s  K ró lew sk ich  z G d ań sk iem  n a  c z e le 5, a z arazem  św iadom ości

1 M. B obrzyńsk i, D zieje P o lsk i w  zarysie , t. 2, w yd . IV, W arszaw a  1927, s. 31.
8 Z. W ojciechow ski, H ołd p r u sk i i  in n e  s tu d ia  h is to ryczn e , P o z n a ń  1946. ss. 

141— 142.
3 A. V etu lan i, L en n o  p ru sk ie  od tr a k ta tu  k ra k o w sk ieg o  do śm ierc i księc ia  

A lb re ch ta  1525— 1568, K ra k ó w  1930, ss. 50 n.
4 W. Pociecha, G eneza h o łdu  p ru sk ieg o  (1467— 1525), G dyn ia  1937, ss. 138 n.
5 Z. W ojciechow ski, Z y g m u n t S ta r y  (1506—1548), W arszaw a  1946, ss. 158 n.; 

A. W ojtkow ski, H ołd p r u sk i w ed łu g  relac ji M aurycego  Ferbera, b isku p a  w a rm iń ­
skiego , Z ap isk i TNT, 1947, t. 13, ss. 95—99.
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i po jęć  ludzi, k tó rz y  byli ze s tro n y  p o lsk ie j g łów nym i w spó łtw órcam i t r a k t a t u e. 
P o jaw ił się też  p o s tu la t rozp a trzen ia  jego genezy i p rzyczyn  n ie  ty lk o  w  płaszczyź­
n ie  obu  p a rtn e ró w : Po lsk i i A lb rech ta , a le  i trzeciego, pozosta jącego  do tąd  w  cie­
n iu : stanow ego  spo łeczeństw a schy łkow ych  P ru s  K rz y ż a c k ic h 7. W  h is to rio g rafii 
zachodn ion iem ieck iej n a d a l apo teozu jącej ro lę  A lb re c h ta 8 po jaw iły  się  ak cen ty  
u sp raw ied liw ien ia  d la  decyzji s tro n y  po lsk ie j, k tó ra  n ie m ogła  przew idzieć  w szy st­
k ich  zm ian  w  u k ład z ie  sy tu ac ji po litycznej P o lsk i i P ru s  do X V III s tu le c ia 8.

T ak ie  w ięc założen ia  g en era ln e  p rzyśw iecać  n am  m uszą  dzisiaj, gdy z ju b ile u ­
szow ej p e rsp ek ty w y  czterystop ięćdziesięcio le tn ie j spo jrzeć  p rag n iem y  n a  hołd p ru ­
ski, ściśle j zaś n a  genezę i w a ru n k i t r a k ta tu  k rak o w sk ieg o  z 8 k w ie tn ia  1525 ro k u  
i ok reś lić  jego  m ie jsce  w  p rocesie  dzie jow ym  P o lsk i i P om orza  W schodniego oraz 
ich w zajem nego  s to su n k u  w  p ierw szej połow ie X V I s tu lec ia  w  pow iązan iu  z sy ­
tu a c ją  m iędzynarodow ą tego okresu .

II

R ozw ażan ia  n asze  m uszą  w y jść  od p rzy p o m n ien ia  w a ru n k ó w  tra k ta tu  to ru ń ­
skiego 1466 roku , k tó re  s ta ły  się kam ien iem  w ęg ielnym  k o n flik tu  P o lsk i z Z ak o ­
nem  i sek u la ry zac ji jego p a ń stw a  w  P ru sa c h  w  ro k u  1525. T ra k ta t  te n  w c ie la jąc  
bezpośredn io  do K ró les tw a  Po lsk iego  ty lk o  ziem ie p rzy  u jśc iu  W isły z G dańsk iem  
i ziem ię chełm ińską , czyli P ru sy  K ró lew sk ie  w ra z  z b isk u p ią  W arm ią  by ł k o m ­
prom isem . Z akonow i pozostaw ia ł on bow iem  część w schodn ią  P ru s  — k tó ra  nadal 
u d z ie la ła  m u  p o p a rc ia  — m iędzy  W isłą  a P reg o łą  i N iem nem  z K ró lew cem  jako 
sto licą, o po w ie rzch n i około 32 000 k m 2, chociaż p rzy  zaak cen to w an iu  zasady  in k o r­
p o rac ji i tego obszaru  do P o lsk i o raz  u z n an ia  k ró la  polskiego za jego  najw yższego  
zw ierzchn ika . W  m yśl kon cep c ji po lsk ich  p raw n ik ó w  p ań stw o  k rzy żack ie  pozba­
w ione zostało  w ięc d aw n ej suw erenności na  rzecz Po lsk i i s taw a ło  się fak tycznym , 
choć dość specyficznym  lennem . Ś w iadczy ły  o ty m  obow iązk i nałożone na  w ie l­
k iego m is trza  w obec k ró la  polskiego. W śród n ich  na  czoło w y su w a ła  się osobista 
p rzysięga, sk ład a n a  przez każdorazow ego  w ielk iego  m is trz a  w ła d cy  po lsk iem u  w 
ciągu sześciu  m iesięcy  po w yborze przez w ład ze  zakonne. Z aw ie ra ła  ona fo rm u łę  
w ierności (fidelitas) w ielk iego  m is trz a  w obec k ró la  (w y s tęp u jącą  n a jczęście j w  a k ­
tach  h o m ag ia lnych  sk ład a n y ch  p rzez innych , św ieck ich  len n ik ó w  polskich) oraz 
p rzyrzeczen ie  d o trzy m an ia  w a ru n k ó w  tra k ta tu  to ruńsk iego . P rzy s ięg a  ta  zobow iązy­
w a ła  ogół p ru sk ie j gałęzi Z akonu  do je j p rzestrzeg an ia . W  w y p ad k u  w y b o ru  now ego 
w ładcy  w ie lk i m is trz  — w  m yśl in te rp re ta c ji  s tro n y  po lsk ie j — zobow iązany  by ł 
do ponow nego sk ład a n ia  przysięg i, co pow szechnie  stosow ano  w  p ra k ty c e  le n n e j 
w  w y p ad k u  zm iany  su w eren a . W  w y n ik u  złożenia  p rzysięg i w ładca  po lsk i był 
p rzez  w ielk iego m is trz a  i  Z akon  u z n aw an y  za „p an a  i  o p iek u n a ”, a  sam  w ie lk i m is trz

6 G. L abuda , P olska  granica  zachodnia . T ys ią c  la t d z ie jó w  p o lityczn ych , P oznań  
1971, s. 91; por. też  W. C zapliński, P o lityk a  m o rska  P o lsk i w  X V I  i  X V I I  w ieku , 
Zeszyty N aukow e W ydziału  H um an istycznego  U n iw ersy te tu  G dańskiego, H is to ria  2, 
G dańsk  1973, s. 30. . * «

7 M. B iskup, P ru sy  K rzy ża ck ie  w  latach  1466—1525, w : H istoria  Pom orza, t. 2, 
cz. 1 (w druku ).

8 W. H ubatsch , A lb re c h t vo n  B ra n d en b u rg -A n sb a ch ,  H e id e lb erg  1960, ss. 135 n.
9 K. F o rs treu te r , A lb re c h t als H ochm eister, w : A lb re c h t v o n  B r a n d e n b u rg -A n s ­

bach un d  d ie K u ltu r  seiner Z e it, D üsse ldo rf 1968, s. 9.
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s taw a ł s ię  od tąd  k sięc iem  K ró le s tw a  Po lsk iego  i s ta ły m  ra d c ą -se n a to re m  k ró le ­
w sk im . C iążyły na  n im  obow iązk i u czestn ic tw a  w  ra d z ie  k ró lew sk ie j, łączn ie  z p ra -  
w em  u d z ia łu  w  e lek c ji k ró lów  po lsk ich . D ru g i obow iązek  s tan o w iła  ta k  zw ana  
służba  w o jen n a , rea lizo w an a  p rak ty cz n ie  w  la ta ch  1485— 1497, p rz y  poc iągan iu  
o sobistym  w ie lk ich  m is trzó w  do u d z ia łu  w  w y p raw ach  10.

N a to m ia st Z akon  zachow ał n ad a l w ład z tw o  te ry to r ia ln e  w  pozostaw ionych  m u 
ziem iach, tak że  w  sp ra w ac h  sądow ych , je d y n ie  z og ran iczen iem  sam odzielności 
w  po lityce  zag ran iczne j. W sp ra w a c h  w ew n ę trzn y ch  Z ak o n u  k ró l po lsk i fak ty czn ie  
m ia ł bardzo  og ran iczony  w pływ , p ra k ty c z n ie  ty lk o  w  w y p ad k u  u su n ięc ia  w ielk iego  
m is trza  (z ra c ji p ia s to w an ia  przez niego godności s e n a to ra -ra d c y  kró lew sk iego). 
T ra k ta t  to ru ń sk i p rzew id y w ał też p rzy jm o w an ie  p o d d an y ch  k ró la  do Z ak o n u  do 
połow y liczby jego członków , co m ogło u ła tw ić  w p ły w y  w ładzy  k ró lew sk ie j, ale 
p u n k t ten  n ie  zosta ł w  p ra k ty c e  zrealizow any .

P o s tan o w ien ia  t r a k ta tu  to ruńsk iego  m ie jscam i n ie  p recyzow ały  ja sn o  p raw nego  
s to su n k u  P ru s  K rzyżack ich  do P o lsk i, u n ik a ją c  zw łaszcza o k reś len ia  go jak o  s to ­
s u n k u  lennego  o raz  n ie  p rzew id u jąc  fo rm aln e j in w e s ty tu ry  w ie lk iego  m is trz a  w  
nad aw a n e  m u ziem ie p ru sk ie . T r a k ta t  pozostaw ił bow iem  zw ierzchn ic tw o  p a p ie ­
sk ie  nad  Z akonem  i jego z iem iam i p ru sk im i (u zn aw an y m i teo re ty czn ie  od roku  
1234 za „w łasność św. P io t ra ”), co P o lsk a  godziła się  uznaw ać , pozb aw ia jąc  się 
przez to n iezależność w  sp ra w o w a n iu  su w eren n e j w ładzy  nad  P ru sa m i K rzy ż a ­
ckim i. O tw iera ło  to p ap ie stw u , k tó re  z te j ra c ji  m ia ło  zatw ierdzić  t r a k ta t  (czego 
n ie  uczyniło) m ożliw ość m ieszan ia  się w  sp raw y  P o lsk i i Z ak o n u  i w y w ie ran ia  
p re s ji p o litycznej na  w ładców  polskich , co rzeczyw iście  n a s tąp iło  w  la ta ch  s ied em ­
dziesią tych . N ie pozbaw ia ło  to  je d n a k  m ocy obow iązu jące j tr a k ta tu ,  k tó reg o  p o s ta ­
now ien ia  w  s to su n k a ch  m iędzy  K oro n ą  z P ru sa m i K ró lew sk im i a Z akonem  w  całej 
pe łn i obow iązyw ały  aż do ro k u  1497, a  w  ogran iczonym  z ak res ie  — do ro k u  1525. 
S tw arza ło  to  jed n a k  m ożliw ość sw o iste j in te rp re ta c ji  p o stanow ień  t ra k ta tu  przez 
w ładze  krzyżack ie , usiłu jące , szczególnie po ro k u  1492 (tj. po zgonie K azim ierza  
Jag ie llończyka) w y k rę tn ie  kw estionow ać  len n y  c h a ra k te r  s to su n k u  Z ak o n u  w obec 
K orony  i p rzysięg i w ierności, p o d k re ś la jąc  duchow ny  c h a ra k te r  osoby w ielk iego 
m is trza  o raz  in te rp re tu ją c  sam  t r a k ta t  w yłączn ie  jak o  um ow ę m iędzypaństw ow ą. 
J e d n a k  p rak ty c z n a  re a liz ac ja  jego  w aru n k ó w , egzekw ow anych  w y trw a le  przez 
s tro n ę  po lską, s to ją c ą  m ocno n a  s tan o w isk u  n ie  ty lk o  in k o rp o ra c ji P ru s  K rzy ża ­
ckich, lecz tak że  ich  podległości w obec K orony , w y k a zy w a ła  iż  Z akon  p e łn i w raz  
ze sw ^m i z iem iam i is to tn ie  ro lę  le n n ik a  i poddanego  P olski.

D yp lom acji po lsk ie j w ystarcza ło  to w  zupełności, gdyż is tn ie jąc y  s ta n  p ra w ­
ny  — n aw et m im o n ieza tw ie rd zen ia  t r a k ta tu  to ru ń sk ieg o  p rzez p ap iestw o  — zabez­
pieczał P ru sy  K ró lew sk ie  z u jśc iem  W isły  i  lin ią  B a łty k u , a  zarazem  — ja k  się 
w y d aw ało  — d o sta teczn ie  k ręp o w a ł Z akon  w  jego  posun ięc iach  zew nę trznych . 
S p raw a  P ru s  K rzy żack ich  m ia ła  być  bow iem  w y łączn ie  s p r a w ą  w e w n ę t r z n ą  
P o l s k i ,  bez in g e ren c ji czynn ików  obcych.

Jed n a k ż e  od k ońca  X V  w iek u  n a s tą p iła  z m ian a  w  w y n ik u  zw y cięs tw a  w śród

10 A. V etu lan i, op. cit., ss. 1 п.; tenże, P ra w n y  s to su n e k  P rus K sią żęcych  do  
P o lsk i (1466—1657), C zasopism o P raw n o -H is to ry cz n e , 1954, t. 6, z. 1, ss. 7 п.; M. B i­
skup , Zagadn ien ie  w ażnośc i i  in te rp re ta c ji tr a k ta tu  to ru ń sk ieg o  1466 r., K w a rta ln ik  
H isto ryczny , 1962, t. 69, n r  2 , ss. 295 п., gdzie  po lem ika  z ten d en cy jn y m i pog lądam i 
E. W eisego, D ie s ta a tsrech tlich en  G rund lagen  des Z w e ite n  T h o rn er  F ried en s  un d  
d ie  G ren zen  seiner R ech tm ä ss ig k e it,  Z e its c h rif t  fü r  O stfo rschung , 1954, H . 1 , ss. 1 n.
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w ładz  Z akonu  dążności do o b a len ia  t r a k ta tu  to ruńsk iego  i zw ierzchn ic tw a  Po lsk i 
o raz  do re w in d y k ac ji P ru s  K ró lew sk ich . W ro k u  1498 n a s tą p ił w y b ó r p rz e d sta w i­
c ie la  n iem ieck iej ro d z in y  książęcej — F ry d e ry k a  z rodu  sask ich  W ettynów , syna 
księc ia  A lb rech ta  O dw ażnego, a p rzy  tym  szw agra  Jag ie llonów  przez m ałżeństw o  
b ra ta  F ry d e ry k a  Jerzego  B rodatego  z B a rb a rą  Jag ie llo n k ą  (1496). D w ór d rezdeńsk i 
tra k to w a ł u rząd  w ielk iego  m is trz a  Z akonu  ja k o  in tr a tn ą  sy n ek u rę  duch o w n ą  i nie 
liczył się  z fak ty czn y m  u k ład em  sto sunków  w y tw orzonych  t ra k ta te m  to ru ń sk im  1!. 
od p oczą tku  w p ły w a jąc  na  odm ow ę złożenia p rzysięg i przez F ry d e ry k a  k ró low i 
Jan o w i O lb rach tow i i jego następcom  aż do zgonu w ielk iego  m is trz a  w  ro k u  1510. 
P o d staw o w e w a ru n k i t r a k ta tu  to ruńsk iego  zosta ły  w ięc zaw ieszone. J u ż  też od roku  
1501 p rze jaw iły  się za sp ra w ą  W ettynów  dążności do g en era ln e j rew iz ji tr a k ta tu  
i do in te rn ac jo n a liza c ji sp raw y  P ru s  K rzyżack ich , p o p ie ran e  u siln ie  p rzez k ró la  
rzym skiego  M ak sy m ilian a  I H ab sb u rg a . P odn iósł on  p re te n s je  do zw ierzchn ic tw a 
Rzeszy nad  z iem iam i Z ak o n u  (i w ie lk im i m iastam i P ru s  K ró lew sk ich), w  g ru n c ie  
rzeczy tra k tu ją c  pow yższe posun ięc ia  jak o  szan taż  po lityczny  w  rozgryw ce  z J a ­
g ie llonam i o Czechy i W ęgry; u zn a ł też  n iew ażność tra k ta tu  to ru ń s k ie g o 12. W te j 
n iek o rzy stn e j d la  P o lsk i sy tu ac ji m iędzynarodow ej doszło w  roku  1510 n a  z jeździe 
poznańsk im  do p ie rw sze j p ró b y  p o śred n ic tw a  m iędzynarodow ego  przy  udz ia le  po­
słów  cesa rza  M aksym iliana , s tan ó w  R zeszy i W ład y sław a  Jag ie llończyka, k ró la  
Czech i W ęgier, p rzy  pew n ej rezerw ie  ch w ie jn e j s ta le  k u r ii  rzy m sk ie j. Z jazd  był 
w idow nią  o s try ch  po lem ik  P o lsk i i Z akonu , o tw arc ie  zw łaszcza k w estionu jącego  
w ażność t ra k ta tu  to ruńsk iego  i  p rzysięgę  d la  k ró la  z pow ołan iem  się  n a  podległość 
ziem  p ru sk ic h  p ap ie s tw u  o raz  podk reś la jąceg o  n iem ożność u zn aw an ia  ty lk o  zw ierz ­
ch n ic tw a  w ład cy  po lsk iego  i p rzy jm o w an ia  jego  p oddanych  do sk ład u  Z akonu . 
U sunięcie  zakw estionow anych  p u n k tó w  z t ra k ta tu  by łoby  rów noznaczne  z lik w i­
d ac ją  jego  n a jis to tn ie jszy ch  założeń  o len n y m  zw ierzchn ic tw ie  P o lsk i i d la tego  
ro k o w an ia  zosta ły  p rzez k ró la  p rze rw an e , ty m  w ięcej że u jaw n io n e  też  zosta ły  za­
k u sy  Z akonu  w obec P om orza  G dańsk iego  i ziem i c h e łm iń s k ie j15. A le  u m i ę d z y ­
n a r o d o w i e n i e  k o n flik tu  P o lsk i z Z akonem  s taw a ło  się  fa k te m  dokonanym .

P rz y b ra ł on  na  sile po w yborze  now ego w ie lk iego  m is trza , ponow nie  z k s iąż ę ­
cego ro d u  — A lb re ch ta  H ohenzo llerna  z bocznej lin ii fran k o ń sk ie j A nsbachów  
(3511), s io strzeń ca  Z y g m u n ta  S ta rego . M łody, w y trw a ły  i energ iczn y  w ie lk i m is trz  
liczył na  zm iękczen ie ' s tan o w isk a  P o lsk i przy  pom ocy M ak sy m ilian a  I, o rg a n iz u ją ­
cego w  ro k u  1514 w ie lk ą  k o a lic ję  p rzeciw  Jag ie llo n o m  z u d z ia łem  M oskw y, D anii 
i k s ią ż ą t Rzeszy. G roźba je j sk ło n iła  Z y g m u n ta  I  do pod jęc ia  ro k o w ań  z cesarzem  
w  W iedn iu  w  ro k u  1515 i u zn an ia  p ra w  H ab sb u rg ó w  do W ęgier i C zech w  zam ian  
za fo rm aln e  uzn an ie  tra k ta tu  to ruńsk iego , je d n a k  p rzy  rezy g n ac ji p rzez P o lskę  
z  u p ra w n ie n ia  do p rzy jm o w an ia  je j  poddanych  do Z akonu . A lb re ch t s taw ia ł jed n a k

11 P . O b erlän d er , H ochm eis ter  F riedrich  v o n  S a chsen  (1498— 1510), Bd. 1, M agde­
b u rg  1914; M. B iskup , M ediacja  saska  w  sporze p o lsko -k rzy ża c k im  w  T o ru n iu  
w  1501 r. (Do g en ezy  u m ięd zyn a ro d o w ien ia  k o n f l ik tu  P o lsk i z  za ko n e m  k rzy ża c k im  
w  począ tkach  X V I  w .) (w d ru k u  w : A rs  H istorica).

12 К . G órsk i, M. B iskup , Położenie  i sy tu a c ja  m ięd zyn a ro d o w a  P o lsk i w  I I  p o ­
łow ie  X V  w ie ku , w: V I I I  P ow szechny  Z ja zd  H is to rykó w  P o lsk ich , H isto ria  P o lsk i
od p o ło w y  X V  do  p o ło w y  X V I I I  w ie ku ,  W arszaw a 1960, ss. 24 n.

12 X  I i s k e ,  Z ja zd  w  P oznan iu  w  r. 1510, R ozp raw y  W ydziału  H is to ry czn o -F i- 
lologicznego A kadem ii U m ie ję tnośc i, t. 3, K ra k ó w  1875, s. 259 n.; W. P ociecha, G e­
neza , ss. 42 п.; K. F o rs treu te r , V o m  O rdensstaa t z u m  F ü rs ten tu m , K itz ingen , [b.d.], 
ss. 131 n.
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n a d a l opór w obec k ró la  Z y gm un ta , licząc na  życzliw e pośred n ictw o  cesa rza  i W ę­
gier, a p rzygo tow u jąc  się  do pod jęc ia  d z ia łań  m ilita rn y ch , z aw a rł p rzy m ie rze  za - 
czepno-odporne  z w ie lk im  księc iem  m osk iew sk ich  W asy lem  II I . O czek iw ał też 
pom ocy od H ohenzo llernów  b ra n d e n b u rsk ic h , zm ie rza jący ch  ju ż  do um ocn ien ia  
sw oich  w p ływ ów  n a  P ru sy  K rz y ż a c k ie 14. W yraźne  p row o k o w an ie  P o lsk i, szczególnie 
n a  obszarze P ru s  K ró lew sk ich  i W arm ii, przez A lb re ch ta  doprow adziło  w  rezu lta c ie  
do pod jęc ia  p rzez  se jm  to ru ń s k i w  g ru d n iu  1519 ro k u  u ch w ały  o rozpoczęciu  w o jn y  
z w ie lk im  m istrzem . T a  o s ta tn ia  — n ie  na jszczęśliw sza  d la  P o lsk i — w o jn a  po l- 
sko -k rzy żack a , tocząca się do w iosny  1521 roku , g łów nie  s iłam i w o jsk  zaciężnycli 
n a  z iem iach  P ru s  K rzy żack ich  o raz  K ró lew sk ich  z W arm ią , k tó ry c h  część s ta ła  się 
n a w et p rzedm io tem  o k upacji Z akonu , obnaży ła  s łabośc i w ew n ą trz u s tro jo w e  i f i­
nan so w e  P o lsk i Z y gm un tow sk ie j o raz  u ja w n iła  w y trw a ło ść  A lb rech ta . U ła tw iło  to 
znow u w łączen ie  się m iędzynarodow ych  p o śred n ik ó w  — now ego cesarza  K a ro la  V 
H ab sb u rg a  i k ró la  W ęgier i Czech L u d w ik a  Jag ie llo ń czy k a . D oprow adzili oni 
5 k w ie tn ia  1521 ro k u  do ta k  zw anego  k o m prom isu  to ruńsk iego , w p row adza jącego  
zaw ieszen ie  b ro n i n a  o k res  czterech  la t. W  ty m  zaś czasie obaj w ład cy  m ie li roz­
p a trz y ć  ja k o  roz jem cy  sp o rn ą  sp raw ę  p rzysięg i w ie lk iego  m is trza . K w es tia  tra k ta tu  
to ruńsk iego  zo sta ła  w ięc, zdaw ało  się, d e fin ity w n ie  p rz ek aza n a  w  ręce  obcych czyn ­
n ików , sp rz y ja jący ch  g łów nie  A lb rech tow i. W ie lo letn ie  w y siłk i d yp lom atyczne  i m i­
l i ta rn e  P o lsk i zosta ły  p rak ty cz n ie  podw ażone, gdyż p ro b lem  ziem  p ru sk ic h  Z akonu  
s tać  się m ia ł znow u m i ę d z y n a r o d o w y ,  co jednocześn ie  p o ten c ja ln ie  zag raża ło  
ziem iom  nad  do lną  W isłą.

II I

Czas je d n a k  w y k aza ł, że p ró b y  szu k an ia  przez A lb re c h ta  pom ocy p rzec iw  Polsce 
po ro k u  1521 u n iem ieck ie j i in flan ck ie j gałęzi Z ak o n u  o raz  u  czynn ików  p o litycz­
n ych  w  R zeszy i w  M oskw ie zaw odziły  n a  całe j lin ii. J e d y n y m  ra tu n k ie m  d la  niego 
m ogła  być sek u la ry z a c ja  P ru s  K rzyżack ich  i zostan ie  św ieck im  księciem , a le  w  
op arc iu  o P o lskę . K onieczne je s t w ięc p rzy jrzen ie  się  obecn ie  sy tu a c ji w e w n ę trzn e j 
P ru s .

P ru sy  K rzyżack ie  od  d ru g ie j połow y X V  w iek u  d o jrzew ały  do  la icy zac ji. D a to ­
w ało  się  to  w  szczególności od czasów  F ry d e ry k a  saskiego, k tó ry  czuł s ię  w  K ró lew cu  
księc iem  te ry to r ia ln y m  n a  w zór sask i. U g ru n to w a ł on w p ły w  sw oich  św ieck ich  do­
ra d có w  z Sakson ii, od su w a jąc  od w p ły w u  d o sto jn ik ó w  Z akonu . Z resz tą  i ogół 
K rzyżaków  u lega ł p rocesow i zaśw iecczen ia. R egułę  z ak o n n ą  zan iedbyw ano , a  g łów ­
ną  tro sk ą  k rzy żack ich  u rzęd n ik ó w  by ło  zdobycie m a ją tk u  d la  zabezp ieczen ia  na  
s ta ro ść . N a  dw orze  F ry d e ry k a  sask iego  try b u  życia  codziennego n ie  reg u lo w ały  
ju ż  s ta tu ty  zakonne , lecz sp ec ja ln ie  w y d a w an e  d w o rsk ie  p rzep isy  1S, a sam  w ie lk i 
m is trz  o tacza ł się  g ronem  h u m an is tó w , p ro w ad ząc  św ieck i try b  życia. N astęp o w a­
ła  też  c en tra liz a c ja  w ładzy  książęcej, o p a rta  n a  w zo rach  św ieck ich , czego p rz e ja -

14 W. H ubatsch , op. cit., ss. 30 n. -oparte w  znacznej m ierze  na  d aw n ej p u b li­
k a c ji E. Jo ach im a , Die P o litik  des le tz te n  H o chm eis ters  in  PTeussen A lb rech t υοτι 
B ra n d en b u rg , Bd. 1— 3, L eipzig  1892—1895.

15 W. H ubatsch , Die in n eren  V o ra u sse tzu n g en  d e r  S ä ku la r isa tio n  des d eu tsch e n  
O rdensstaa tes in  P reussen , A rch iv  fü r  R efo rm atio n sg esch ich te , Bd. 43, 1952, ss. 152 n.; 
K. F o rs tre u te r , Vom O rdensstaa t, ss. 23 n.
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w em  było  u tw o rzen ie  w  ro k u  1506 najw yższego  sąd u  apelacy jnego  (tak  zw anego 
dw orskiego), k o m pe ten tnego  d la  ogółu poddanych , n ie  w y łącza jąc  b iskup ich , oraz 
p rzy jm u jącego  także  sk a rg i n a  u rzęd n ik ó w  Z akonu . Z m iany  te  z in ten sy fik o w ały  się 
w  okresie  rządów  w ielk iego  m is trza  A lb rech ta , co n a jja sk raw ie j u zew nę trzn iło  się 
w  d ecydu jące j ro li św ieck ich  doradców  z aw an tu rn ic zy m  D y try ch em  vo n  Schön­
berg  na  czele. Część w yższych u rzęd ó w  zakonnych  w  ogóle n ie b y ła  ju ż  obsadzo­
na, a  dw ór w ielk iego m is trza  rozrósł się, ob e jm u jąc  łączn ie  do 400 o s ó b 10. L a icyzac ja  
w ładz  k rzyżack ich  w  P ru sa c h  i ich  zarzą d u  s taw a ła  się oczyw ista. P ru sy  K rzyżack ie  
m im o fo rm alnego  n ad al duchow nego zw ierzchn ic tw a  u p o d ab n ia ły  się do te ry to r ia l­
nego księs tw a  św ieckiego, a zm iana  ich c h a ra k te ru  była  ty lk o  k w estią  czasu  oraz 
w a ru n k ó w  społecznych i politycznych.

A  w łaśn ie  w  s to su n k ach  społecznych P ru s  K rzyżack ich  u ja w n iły  się  po ro k u  
1466 pow ażne zm iany , tak że  w  zak res ie  e tn icznym . S pow odow ane to zosta ło  zw ięk ­
szonym  n ap ływ em  osadn ików  m azow ieck ich  zas ied la jących  po łudn iow e puszczańsk ie  
obszary  w okół P isza, R ynu  i E łku  i d a le j n a  północ w  re jo n ie  G iżycka. Ł ączn ie  
pow stało  tu  230 now ych osied li (do r. 1525), g łów nie  d ro b n e j sz lach ty  m azu rsk ie j, 
p raw n ie  na leżącej do k a te g o rii tzw . w olnych  (Freie), a le  n ie u zn aw an e j przez K rz y ­
żaków  za szlach tę . N a zachodzie n a js i ln ie j dop ływ  ludności m azow ieck iej, tym  r a ­
zem  śred n ie j szlach ty , zaznaczy ł s ię  w  re jo n ie  O stródy, D ąb ró w n a, O lsz ty n k a  i N i­
dzicy, gdzie do p o czą tku  X V I w iek u  około 250 d ó b r ry c e rsk ich  przeszło  w  ręce 
polsk ie. Z a w łaśc ic ie lem  szlacheck im  n ap ły w ał też  w  re jo n  O stródzk iego  po lsk i 
chłop, co p row adziło  tam  do p rocesu  asy m ilac ji e lem en tu  s ta ro p ru sk ieg o  i n iem ie ­
ckiego. N asila ły  się też k o n ta k ty  h and low e  po łudn iow ej s tre fy  P ru s  z M azow szem , 
chociaż m ia ły  one n a d a l g łów n ie  c h a ra k te r  n ad g ran iczn e j w y m ian y  tow arow ej. 
T rzeci re jo n  polsk iego o sad n ic tw a  s tan o w iła  P om ezan ia  b iskup ia , do k tó re j m ia s t 
(jak  K w idzyna) tak że  w y d a tn ie j doc iera ł e lem en t polsk i. O sadn ic tw o po lsk ie  um ożli­
w iało  w  ogóle odbudow ę i dalszy  rozw ój gospodark i w ie jsk ie j P ru s  K rzyżack ich  
i położyło p o dw aliny  pod da lszą  po lon izację  o k re su  P ru s  K s ią ż ę c y c h 17. N a to m iast 
na  puszczańsk ich  pó łnocno-w schodn ich  obsza rach  P ru s , m iędzy  P reg o łą  i N iem nem , 
rozw ija ło  się  o sadn ic tw o litew sk ich  chłopów , d o c ie ra jąc  do o k ręgu  W ystruci i L a - 
b iaw y, k o lon izu jąc  te  obszary  i  tw o rząc  z ręb y  tzw . P ru sk ie j L i tw y 18.

S chy łkow e P ru sy  K rzyżack ie  s taw a ły  się  w ięc n ie jed n o lity m  e tn iczn ie  k ra je m  
p rzy  pow olnym  zan ik u  ludności s ta ro p ru sk ie j , a ro sn ący m  w p ły w ie  ludności po l­
sk iej i lite w sk ie j. A le  te  g ru p y  ludnościow e rep re zen to w a ły  e le m en t uboższy  i n iż ­
szy  w  h ie ra rc h i społecznej. N a to m ia st g łów ną ro lę  zaczęła odgryw ać  now a g rupa  
spo łeczna o zdecydow anie  n iem ieck im  obliczu — w yższa sz lach ta , pochodząca z R ze­

16 H. F ischer, Das Q ua tem ber  — oder H o fg erich t z u  K önigsberg  (1506— 1525), 
A ltp reussische  Forschungen , Bd. 1, 1924, ss. 41 n.; W. H ubatsch , A lb re c h t v o n  B ra n ­
d e n b u rg -A n sb a ch , ss. 56 n.

17 K. G órski, Z d z ie jó w  ży w io łu  po lskiego  w  P rusach od 1525 do 1772, J a n ta r ,  
t. 3, 1939, s. 5; W. C hojnack i, O sadnictw o  po lskie  na  M azurach w  X I I I —X V II w., 
w : S zk ic e  z  D ziejów  P om orza , t. 2, W arszaw a 1959, ss. 8 n.; F . G ause , P oln ische  E in ­
w and eru n g  in  d ie  K o m tu re i O sterode nach d e m  2. T h o rn er  F ried en  (1466), A lt­
p reu ssisch e  F o rschungen , Bd. 1, 1924, s. 126 n.; W. K uhn , G esch ich te  der deu tsch en  
O stsied lung  in  d e r  N eu ze it, Bd. 2, K ö ln -G ra z  1957, s. 11.

18 H . і G. M ortensen , Die B esied lu n g  des nord ö stlich en  O stpreussens  bis zu m  
B eg in n  des 17. Ja h rh u n d er ts ,  Bd. 1, Leipzig  1937, s. 156 n. oraz  m ap a ; por. też
H. M ortensen , D ie litau ische  E in w a n d eru n g  nach  O stpreussen , P ru ss ia , Bd. 30, 1933, 
ss. 137 n.
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szy, złożona z daw n y ch  dow ódców  zac iężnych  z o k re su  w o jn y  trz y n a sto le tn ie j. W ła­
dze k rzyżack ie  ty tu łem  należności, z b ra k u  środków  finansow ych  n ad aw a ły  im  
w ie lk ie  k o m pleksy  dóbr, czasam i ja k o  zestaw , obe jm u jące  dom eny z w siam i, fo l­
w a rk a m i, zam kam i i m ia s tam i oraz  d o b ram i p ru sk ic h  w olnych , szczególnie na  ob­
szarze  k o m tu rs tw a  ba łg ijsk iego  i pokarm ińsk iego , częściow o i pasłęck iego  oraz  
ostródzkiego. Szczególnie pow ażne n a d an ia  o trzy m ały  ro d z in y  von  S ch lieben  (okręg 
G ie rd aw  — 24 osady), von  T e ttau , E u len b u rg , D ohna  i von  K rey tzen . W iększość 
z as taw ó w  przesz ła  n a  s ta łe  w  ręce  now ych, w ie lk ich  posiadaczy  szlacheck ich , k tó rzy  
też  uzy sk iw a li n iek ied y  p e łn ą  ju ry sd y k c ję  sądow ą i  w sze lk ie  św iadczen ia  od o s ia ­
d łe j ludności, tak że  p ru sk ich  w olnych, zw iększając  pow inności p ań szczyźn iane  
i w p ro w ad za jąc  poddaństw o . W rezu lta c ie  w y ro s ła  w  P ru sa c h  K rzyżack ich  now a 
g ru p a  w ie lkosz lachecka , n iem iecka , o pow iększa jącym  się  s ta le  s tan ie  p osiadan ia  
i u p raw n ie n iach  g ru n to w y ch . Rzecz n a jis to tn ie jsz a  — n ie  czu ła  się  o n a  zw iązana  
z w ładzą  k rzyżacką , a le  i z P o lsk ą  n ie  łączy ły  je j żadne  jeszcze w ięzy  czy t r a ­
dycje. Z m ierza ła  ona do o d g ry w an ia  sam odzie ln ie jsze j ro li, tak że  po litycznej, w  
P ru sac h . D ążnościom  ty m  w ychodziła  na p rz ec iw  p o lity k a  w ie lk ich  m is trzó w  F r y ­
d e ry k a  i A lb rech ta , zm ie rza jący ch  do pozy sk an ia  te j w p ływ ow ej g ru p y  i p rzy c ią ­
g a jący ch  n a  d w ó r k ró lew ieck i tę  now ą a ry s to k ra c ję , p ro to p las tó w  późn ie jszych  ju n -  
k ró w  p ru sk ic h  19.

C zynnik iem  u jem n y m  było, iż ro sn ące j pozycji w iększe j sz lach ty  n ie  ró w n o ­
w aży ła  — ja k  w  P ru sa c h  K ró lew sk ich  — pozycja  w ie lk ich  m ias t, w śród  k tó ry ch  
ty lk o  K rólew iec ze sw oim i 3 częściam i sk ład o w y m i (S tare  M iasto, K n ip a w a  i L/ip- 
nik) i około 10 000 ludności o d g ry w ał pow ażn ie jszą  ro lę . B y ł on g łów nym  ośrodk iem  
h a n d lu  i rzem iosła  i jedynym , aż do p o czą tk u  X V I w iek u , p o rtem  m o rsk im  P ru s  
K rzyżack ich  o raz  w ażn y m  w ęzłem  d róg  w iodących  w  k ie ru n k u  L itw y , In f la n t  i M a­
zowsza. K ró lew iec  zw iązany  by ł g łów nie  z gosp o d ark ą  L itw y  i  je j ziem  b ia ło ru ­
skich, do s ta rcza jący ch  d rogam i w o d n y m i to w a ry  le śn e  i nieco  zboża. G łów ny  p rzed ­
m io t w yw ozu  n a  L itw ę  s tan o w iła  sól, s u k n a  i  śledzie. Z ap lecze lite w sk ie  w p ły n ę ło  
też  na  n aw iązan ie  k o n ta k tó w  K ró lew ca  z zach o d n ią  s tre fą  B ałty k u , zw łaszcza z H o­
lan d ią , ja k  rów n ież  z A n g lią 20. Z w iązan ie  K ró lew ca  g łów nie  z ekonom iką  W ielk iego 
K sięs tw a  L itew sk iego  m ia ło  sw oje  k o n sek w en c je  w  b ra k u  za in te reso w an ia  s p ra w a ­
m i P o lsk i — ja sk ra w e  p rzeciw ieństw o  sy tu ac ji G d ań sk a  czy T o ru n ia  w  połow ie 
X V  stu lecia . O czyw ista  zaś słabość m ia s t P ru s  K rzy żack ich  pow odow ała, iż n ie 
m ogły  one być p a r tn e re m  d la  szlach ty , czy o dg ryw ać  czołow ej ro li w  e w e n tu a ln e j 
opozycji p rzec iw  p o lityce  w o jen n ej A lb rech ta . O gólnie w ięc b io rąc , p rzem ian y  gos­
podarczo -spo łeczne  P ru s  Z ak o n n y ch  n ie  k ie ro w a ły  ich b liże j k u  ekonom ice i spo­
łeczeń stw u  p o lsk iem u  — n a w e t m im o ko lo n izac ji m a zu rsk ie j —  a na  sk u te k  ro s n ą ­
cego w p ły w u  w ie lk ie j sz lach ty  u ła tw ia ć  m ogły  p o lity k ę  w ie lk iego  m is trz a  A lb re c h -

19 E. W ilke, D ie U rsachen  der preussischen  B a u ern  — u n d  B ü rg e ru n ru h e n  1525 
m it  S tu d ie n  zu r  o s tp reussischen  A gra rg esch ich te  d e r  O rdensze it, A ltp reu ssisch e  
F o rschungen , Bd. 7, 1930, s. 48 n .; M. R ousselle , Das S ie d lu n g sw e rk  des D eu tschen  
O rdens im  L a n d e  G erdauen , A ltp reu ssisch e  F o rsch u n g en , Bd. 6, 1929, s. 254; F. L. 
C arsten , T h e  O rigins o f P russia , O x fo rd  1954, s. 112; por. też  E. J . G u ttze it, G ru n d ­
b esitzve rsch ieb u n g en  im  K re ise  H e ilig en b eil a ls Folge des D re izeh n jä h rig en  K rieges, 
Z e itsc h rif t  fü r  O stfo rschung , 1968, H. 1, ss. 66 n.

20 F. G ause, G esch ich te  d e r  S ta d t K ön igsberg  in  P reussen , Bd. 1, K ö ln -G raz  
1968, ss. 94 п., 134 п.; por. też  R. F ischer, K ön igsberg  als H an d e lss ta d t, A ltp reu ssisch e  
M o natssch rift, Bd. 41, 1904, ss. 324 п.; K. F o rs tre u te r ,  D ie M em e l als H andelsstrasse  
P reussens nach  O sten , K ön igsberg  1931, ss. 38 n.
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la . N ie było  w ięc w  P ru sach  Z akonnych  początków  X V I w ieku  w a ru n k ó w  d la  
po w stan ia  now ego Z w iązku  P ru sk ieg o  i u k sz ta łto w a n ia  się p ropo lsk iego  p rog ram u , 
ja k  w  połow ie X V  stu lecia .

IV

M im o niew ie lk iego  n a d a l w p ły w u  re p re z e n tac ji s tan o w ej P ru s  K rzyżack ich  m ia ­
ła  ona sw ó j głos p rzy  u ch w alan iu  podatków . W  po lityce  zag ran iczne j, n a d a l k ie ro ­
w a n ej p rzez  Zakon, głos s tanów , o p o w iadających  się n a jp ie rw  za n ien a ru sza ln o śc ią  
t r a k ta tu  to ruńsk iego , zm usił w ładze  k rzyżack ie  do w y cofan ia  się  z ak c ji zb ro jn e j 
p rzeciw  P o lsce  (1478—1479). Z naczen ie  re p re z en tan tó w  szlacheck ich  ro sło  od cza­
sów  w ielk iego m is trz a  F ry d ery k a , k tó ry  zaczął ich  z jed n y w ać  zap raszan iem  na  
dw ór, t ra k tu ją c  ich jak o  „radców  k ra jo w y c h ” i za ich p o śred n ic tw em  oddzia łu jąc  
na  u ch w ały  ogółu s tanów . P o lity k ę  tę  re a lizo w ał jeszcze k o n sek w en tn ie j w ie lk i 
m is trz  A lb rech t, z y sk u jąc  poparc ie  w ie lk ie j sz lach ty  d la  u c h w ał finansow ych  na 
zb ro jen ia . Jednocześn ie  zaś łam ał p rzy  ich pom ocy opór m ias t, w  szczególności 
K rólew ca, n ieufnego  w obec w o jen n y ch  p lanów  w ie lk iego  m is trza . T ylko dzięki 
u zy sk an iu  pop arc ia  sz lach ty  p ru sk ie j w  ro k u  1518 A lb rech t m ógł p rzygo tow ać się 
do dz ia łań  m ilita rn y ch  p rzeciw  Polsce. M im o niepow odzeń  w  w o jn ie  z P o lsk ą  i ro s ­
nącego s tąd  n iezadow olen ia  i opozycji s tan o w ej zdo ła ł n a d a l uzyskać  pop arc ie  sz la ­
c h ty  d la  ak c ji dyp lom atycznej po ro k u  1521 p rzeciw  tra k ta to w i to ru ń sk ie m u  n a  te ­
re n ie  zw łaszcza Rzeszy. Z łam ał p rzy  ty m  opór K ró lew ca  p rzez  z ręczne w y k o rzy ­
s tan ie  k o n flik tó w  m iędzy  k u p ieck ą  ra d ą  a  rzem ieśln iczym  pospó lstw em . P oparc ie  
ze s tro n y  szlach ty  zostało  jed n a k  okupione licznym i zap isam i dób r z iem skich  d la 
je j czołow ych p rzedstaw ic ie li. N ad an ia  o trzy m a li tak że  n iek tó rzy  u rzęd n icy  Z ako­
nu, p o p ie ra jący  p o lity k ę  A lb rech ta . Z bliżać  to  zaczynało  g ru p ę  św ieck ie j szlach ty  
i część K rzyżaków , sku p io n y ch  w okół osoby księc ia , a  n ie  n iepo trzebnego  ju ż  im 
Z a k o n u 21. P o  w yjeźdz ie  A lb rech ta  do R zeszy w ład zę  ob ję ła  k ilkuosobow a regencja , 
re a liz u jąc a  w ie rn ie  jego zalecenia.

K o n flik ty  społeczne i po lityczne w  P ru sa c h  K rzyżack ich  doznały  po ro k u  1517 
now ego im p u lsu  w  p ostac i h ase ł re fo rm ac ji lu te ra ń s k ie j. Z a a ta k o w ała  ona w  k rę ­
gach sz lach ty  i m ieszczaństw a pozycję K ościo ła kato lick iego , w y raźn ie  o słab ioną 
p rze jaw am i zaśw iecczen ia  try b u  życia ta k  b ra c i k rzyżack ich , ja k  i  św ieckiego k le ru , 
zw łaszcza p a ra fia ln eg o . O bsadzen ie  obu b isk u p stw  p ru sk ic h  przez p ro tegow anych  
A lb rech ta : Jerzego  P o len tza  (b iskup sam b ijsk i od r. 1519) i E rh a rd a  von  Q ueissa  
(b iskup  pom ezańsk i od r. 1523) p rzysp ieszy ło  u m acn ian ie  s ię  w p ły w u  re fo rm ac ji, 
szczególnie n a  te re n ie  K ró lew ca. R efo rm ac ję  w  P ru sa c h  zaczął pop ie rać  tak że  A l­
b rech t. W lis topadzie  1523 ro k u  sp o tk a ł się on  w  W itten b erd ze  z L u trem , już 
up rzedn io  m an ife s tu jąc y m  n iechęć  do Z akonu  i w zy w ający m  jego  członków  do  o b a ­
len ia  is tn ie jąc e j regu ły . L u te r  zachęcał też  A lb re c h ta  do ro zw iązan ia  Z akonu , ożen­
k u  i s ek u la ry zac ji P ru s  w  księstw o . R ad a  ta  p a d ła  n a  p o d a tn y  ju ż  g ru n t, budząc  
n iepokó j i po d e jrzen ia  w  k u r ii  rzym sk ie j. W zm ocnienie a g ita c ji lu te ra ń s k ic h  p re ­
d y k a n tó w  przez w ie lk iego  m is trz a  rozszerzy ło  w p ły w y  re fo rm ac ji, szczególnie  na

21 A. S e rap h im , Sozia le  B ew eg u n g en  in  A ltp re u sse n  im  Jare  1525, A ltp reussische  
M o n atssch rift, Bd. 58, 1921, s. 20; H. F re iw a ld , M a rkg ra f A lb re c h t vo n  A n sb a c h - 
-K u lm b a ch  u n d  seine landständ ische  P o litik , K u lm b ac h  1961, ss. 61 n.
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Sam bii i w  N atang ii, u ja w n ia jąc  p rzy  ty m  o s tre  k o n flik ty  społeczne w śród  m ie ­
szczaństw a K ró lew ca, w yciszane  p rzez regen tów . U trw a la n ie  się re fo rm ac ji w y ­
ra źn ie  zaostrzy ło  k ry zy s  p a ń s tw a  z ak o n n e g o 22.

A lb rec h t u s iło w ał w yk o rzy stać  sy tu ac ję  i z realizow ać  ko n cep c ję  sek u la ry z ac ji 
P ru s  m im o niechęci do jego osoby i w ład zy  spow odow anej g łów nie  do tychczasow ą 
p o lity k ą  zew n ę trzn ą  i dążnością  do k o n ty n u a c ji w a lk i z b ro jn e j z P o lską . A g itac ja  
w śród  s tan ó w  p row adzona  p rzez K rzy żak a  F ry d e ry k a  von  H eydecka  w  lecie 1524 
ro k u  zaow ocow ała  ty lk o  u w iększe j sz lach ty  i n ie k tó ry c h  K rzyżaków . Jed n ak ż e  
z jazd  s tan ó w  w  K ró lew cu  (lipiec 1524) za ją ł s tan o w isk o  opozycyjne, o d m aw ia jąc  
u ch w ał p o d a tk o w y ch  do czasu u z y sk an ia  g w a ra n c ji trw a łeg o  poko ju  z P o lsk ą  i po­
w ro tu  w ie lk iego  m is trza . Jednocześn ie  zaś, g łów nie pod w p ływ em  posłów  K rólew ca, 
z jazd  w ypow iedzia ł się  n eg a ty w n ie  w obec p ropozycji sek u la ry z a c ji P ru s  z A lb rech ­
tem  ja k o  dziedzicznym  księciem , ro zw aża jąc  m ożliw ość p rz e k az a n ia  w ład zy  m i­
s trzow i in flack iem u , pod w a ru n k ie m  zaw a rc ia  u k ła d u  z P o lską . J e s t  w idoczne, że 
n acze lnym  p o s tu la tem  s tan ó w  było ułożenie  pokojow ych  s to su n k ó w  z P o lsk ą  i s ta ­
b ilizacja  w ew n ę trzn a , co chciano uzyskać , pośw ięca jąc  A lb rech ta , n a w e t p rzy  d a l­
szym  pozostaw ien iu  fo rm y  duchow nego  zw ierzch n ic tw a  krzyżack iego , k ie row anego  
przy  ty m  z od leg łych  In f la n t (co z resz tą  osłab iłoby  pozycję  Z ak o n u  jak o  w ładzy  
zw ierzchn iej). W  te j sy tu ac ji reg en ci u znali za  kon ieczne p rze fo rso w an ie  s e k u la ry ­
zacji P ru s  d la A lb rech ta , a le  p rzy  pom ocy P o lsk i. Do w ie lk iego  m is trza  w  A nsb ach u  
w ysłano  poselstw o  w  osobie b isk u p a  E rh a rd a  von  Q ueissa  z fa łszy w y m  n a św ie tle ­
n iem  sy tu a c ji w  P ru sach , jak o b y  g rem ia ln ie  oczeku jących  na p o rzucen ie  Z akonu  
przez A lb re ch ta  i p rzy jęc ie  ich w  lenno  od k ró la  polskiego (sie rp ień  1524). A lb rech t 
p rz y ją ł z m ie jsca  tę  propozycję , p rzy g o to w u jąc  p rzy  pom ocy sw ego szw ag ra  F r y ­
d e ry k a  legnickiego p ro je k t u k ła d ó w  z dw orem  po lskim . Jed n a k ż e  w  sam y ch  P r u ­
sach  reg en to m  i H eydeckow i u d a ło  się w  lis to p ad zie  1524 ro k u  w  B arto szy cach  na  
ta jn y m  zjeździe  z czołow ym i p rze d staw ic ie lam i sz lach ty  pozyskać ich  d la  p ro je k tu  
sek u la ry z ac ji P ru s , jak o  dziedzicznego i ew angelick iego  k s ię s tw a  A lb re ch ta  (fak t 
n iedocen iony  p rzez  W ład y sław a  P ociechę); zapew niło  m u  to p o p arc ie  czołow ych 
p ru sk ic h  czynników  s tan o w y ch  na  n a jb liż szą  p rz y sz ło ść 23. A lb re c h t n ie  m ógł ju z  
w  tym  czasie liczyć n a  re a ln ą  pom oc z Rzeszy, w s trz ą sa n e j w y d a rzen iam i re fo r­
m ac ji i  z aa b so rb o w an ej w a lk ą  cesa rza  K a ro la  V z F ra n c ją  F ran c is zk a  I  o p ry m a t 
w  Ita lii;  ta k że  obie gałęzie  Z ak o n u  — n iem iecka  i  in flan c k a  — u sam odz ie ln iły  s ię  na  
p rze łom ie  1524—1525 ro k u  od w ie lk iego  m is trza . Jego  losy  i P ru s  Z akonnych  zaw i­
sły  w ów czas od decyzji Polsk i.

V

P o lity k a  p a ń s tw a  polsk iego po z aw arc iu  kom p ro m isu  to ru ń sk ieg o  1521 roku  
początkow o zm ie rza ła  do p rz e s trzeg a n ia  jego p o stanow ień . P a ra liż o w a ła  ona je d y ­

22 U rkw ndenbuch  zu r  R e fo rm a tio n sg esch ich te  des H erzo g tu m s  P reussen , h e - 
rausg . v. P. T sch ack ert, Bd. 1, L eipzig  1890, ss. 33 n .; J . K olberg , Die E in fü h ru n g  
der R e fo rm a tio n  im  O rdenslande  P reu ssen , M ainz 1897, s. 14 n.; H u b a tsch , A lb re c h t  
vo n  B ra n d en b u rg -A n sb a ch ,  ss. 117 n. (gdzie dalsza  l i te ra tu ra ) .

23 W . P ociecha, op. cit., s. 124 p rz y ją ł d a tę  sp o tk an ia  barto szy ck ieg o  na  ,,lato 
1524” w  oparc iu  o n ie p ew n ą  d a ta c ję  M. T o eppena , A c ten  der S tä n d e ta g e  P reussens  
u n te r  d e r  H errsch a ft des D eu tschen  O rdens, B d. 5, L eipzig  1886, n r  192. K o re k tu rę  
tej ch rono log ii na  „ lis topad  1524” d a ł H. F re iw a ld , op. cit., ss 108 i 248, p rzyp is  8 ; 
por. też  E. Joach im , D ie P o litik , Bd. 3, s. 125.
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nie  próby , k tó re  od połow y 1522 ro k u  A lb re ch t podejm ow ał n a  te ren ie  R zeszy: 
sądow i je j o rganów  oddać w y d an ie  w y ro k u  w  sp raw ie  P ru s . P o lsk a  u w aża ła  je  za 
sp rzeczne z u s ta lo n y m i w a ru n k a m i, k tó re  p rzew id y w ały  ty lko  osobą cesarza  — 
obok k ró la  w ęg iersk iego  L u d w ik a  — jak o  rozjem cę. Od p oczą tku  ro k u  1524 n a s tą ­
p iła  jed n a k  zm iana  w  p o lityce  Z y g m u n ta  w obec H ab sb u rg ó w  n aw iązu jący ch  po ­
now ne k o n ta k ty  z W ielk im  K sięs tw em  M oskiew skim . S k u tk iem  tego było  zm n ie j­
szen ie  w p ływ u  u g ru p o w an ia  filohabsbu rsk iego , z k an c lerzem  K rzysz to fem  Szyd ło- 
w ieck im  n a  czele, w  o toczeniu k ró la  i n aw iązan ie  rok o w ań  z F ran c ją , g łów nym  
ry w alem  cesa rza  K a ro la  V, uw ieńczonych  zaw arc iem  p rzym ierza . R ów nież p o lityka  
L u d w ik a  w ęgiersk iego, faw o ry zu jąca  H ohenzo llernów  na  te re n ie  Ś ląska, budziła  
n ieufność  do jego p ostaw y  jako  rozjem cy . D latego  w z ra s ta ł znów  w p ły w  p ry m asa  
J a n a  Ł ask iego  i jego s tro n n ik ó w  szlacheck ich  zm ie rzających  do da lsze j w a lk i z Z a ­
konem .

W  ro k u  1523 A lb rech t w raz  z e lek to rem  b ra n d e n b u rsk im  Jo ach im em  zw iązali 
się p rzym ierzem  z k ró lem  duń sk im  C h ry s tian em  II, w ypędzonym  ta k  ze Szw ecji, 
k tó rą  us iłow ał opanow ać bezsku teczn ie , ja k  i z sam ej D anii. Spow odow ało  to  zb li­
żenie  P o lsk i do now ego w ładcy  duńsk iego  F ry d e ry k a  ho lsztyńskiego, k sięc ia  m e· 
k lem bursk iego  H en ry k a  i k s iążą t pom orsk ich  B arn im a  i Jerzego. Z a sp ra w ą  p ry ­
m asa  J a n a  Ł ask iego  zaw arto  w  G d a ń sk u  14 m a rc a  1524 ro k u  w ie lk ą  k oa lic ję  tych  
w ładców  b a łty ck ich  w ym ierzoną  przeciw  H ohenzo llernom  b ra n d e n b u rsk im  i Z ak o ­
now i; sy tu ac ja  A lb rech ta  u leg ła  przez to pow ażnem u  pogorszeniu . Z pow yższych 
w zględów  P o lsk a  na  począ tku  1525 ro k u  odm ów iła  p o d p o rząd k o w an ia  się  sądow i 
roz jem czem u zw oływ anem u pod n acisk iem  w ie lk iego  m is trza  do P resz b u rg a  (B ra­
ty s ław a); n ie zgodziła się tak że  n a  p rzed łu żen ie  cztero le tn iego  ro ze jm u  z Z akonem ; 
se jm  p io trk o w sk i o b rad u jąc y  w  ty m  czasie pow ziął u chw ałę , aby  u su n ąć  go całko ­
w icie z P ru s , u ch w alił tak że  p o d a tk i p rzeznaczone rów n ież  na  e w e n tu a ln ą  w o jn ę  
z A lb rech tem . W ojna zd aw ała  się  n ieu n ik n io n a .

N a sy tu a c ji w e w n ę trzn e j p a ń stw a  polsk iego w  ty m  ok res ie  c iążył je d n a k  n ad al 
w ie lo le tn i k o n flik t m iędzy  k ró lem  z jego m ag n ack im i d o rad cam i a sz lach tą  pozo­
s ta ją c ą  pod k ie ro w n ic tw em  p ry m a sa  J a n a  Łaskiego. P rzy czy n ą  jego by ło  dążenie  
obozu szlacheck iego  do ta k  zw an e j egzekucji p raw , k tó ra  z ap ew n ia jąc  p rz e s trze g a ­
n ie  obow iązu jących  w  p a ń stw ie  u s taw  u ch w ala n y ch  w  la ta c h  1454—1504 m ia ła  o s ła ­
b ić pozycję  m agn ack ich  sena to rów , m iędzy  in n y m i p rzez o d eb ran ie  kró lew szczyzn  
n ad aw an y ch  po ro k u  1504 oraz  zakaz  łączen ia  k ilk u  w yższych  godności p rzez  je d n ą  
osobę (co szczególnie godziło w  osoby k a n c le rza  K rzysz to fa  Szyd łow ieck iego  i po d ­
kanclerzego  P io tra  Tom ickiego). Zaznaczało  się  też  dążen ie  do u su n ięc ia  w p ływ u  
sen a to ró w  n a  w y b ó r posłów  szlacheck ich  n a  sejm y. A k c ja  sz lach ty  b y ła  jed n o ­
cześnie  w ym ierzona  p rzec iw  m ieszczaństw u  i ch łopstw u. P o s tęp o w an ie  k ró la  — n ie  
rozum ie jącego  celów  ru c h u  szlacheck iego  — o raz  jego doradców , o b aw ia jący ch  się 
w z ro stu  w p ływ u  szlach ty  na  sp ra w y  p ań stw a , pow odow ało  fe rm e n t zazn acza jący  się 
w  to k u  w o jn y  p ru sk ie j, gdy szlach ta  zw o ływ ana  n a  pospo lite  ru szen ie  zorgan izo­
w a ła  w  końcu  1520 ro k u  sejm  obozow y pod  B ydgoszczą. Ż ąd a ła  n a  n im  u s tan o w ie ­
nia  sp ec ja ln y ch  sejm ów  (tak  zw ane  co n ven tus  iu s titiae)  d la  p rz ep ro w ad zen ia  egze­
ku c ji p raw . S p raw a  ta  w lo k ła  się  p rzez n a stę p n e  la ta  z pow odu  opozycji k ró la  
i sen a to ró w ; jednocześn ie  s ta ra n o  się  n ie  zw oływ ać pospolitego  ru szen ia  szlach ty , 
aby  u n ik n ą ć  w y su w an ia  p o stu la tó w  egzekucy jnych . W  w y p a d k u  pod jęc ia  w a lk i 
zb ro jn e j z Z akonem  Opo u p ły n ięc iu  ro ze jm u  w iosną  1525 ro k u ) zw ołan ie  p o sp o li­
tego ru sz en ia  sz la ch ty  by łoby  zap ew n e  n ieu n ik n io n e . D la tego  S zyd łow ieck i już
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w cześn iej sk łan ia ł się do pokojow ego z a ła tw ien ia  k o n flik tu  z A lb re ch tem  — z k tó ­
ry m  łączy ły  go ju ż  w ięzy  p rz y jaźn i — n a  zupełn ie  now ych  w a ru n k a ch . J u ż  w  roku  
1523 n a  po lecen ie  k anclerza , A chacy  C em a, podkom orzy  pom orsk i, p o ta jem n ie  za­
proponow ał w  N o ry m b e rd z e 21 w ie lk iem u  m istrzow i, aby  złożył sw o ją  godność w  
ręce  k ró la , k tó ry  w  zam ian  d a  m u  z ao p a trzen ie  w  ziem i i lud z iach  (w Prusach ). 
P ropozycja  ta  tak że  w ięc zm ie rzała  do sek u la ry z a c ji P ru s , a le  za zgodą i przy  
w spó łudzia le  P o lsk i ja k o  dy sp o zy to rk i z iem  p ru sk ich .

P o s tu la t ten  m ógł zyskać  a p ro b a tę  Z y g m u n ta , o b aw iającego  się  zarów no  k o n ­
ty n u ac ji w o jn y  i zw o ływ an ia  pospolitego  ru szen ia , ja k  now ego c ięża ru  w y d a tk ó w ; 
k ró l obaw iać  się też  m ógł zn iechęcen ia  m as szlacheck ich  p rzew lek a jąc y m i się  d z ia ­
łan iam i w o je n n y m i25. W ydaje  się jed n ak , że na  p og lądy  k ró la  d ecy d u jący  w p ływ  
w y w ie ra ły  w ieści o ru ch ach  spo łeczn o -re lig ijn y ch  w  w ie lk ich  m ia s tach  P ru s  K ró ­
lew sk ich , zw łaszcza zaś w  G dańsku , gdzie na  począ tku  1525 ro k u  rew o lta  pospó l­
s tw a  i p le b su  o ba liła  p a try c ju szo w sk ą  radę , w p ro w ad za ją c  pod w y raźn y m i w p ły ­
w am i re fo rm a c ji zasadn icze  zm iany  w  u s tro ju  m ia s ta . Z rew o lto w an y  i lu te ra ń s k i 
G d ań sk  — k tó rego  znaczen ie  d la  P o lsk i k ró l całkow icie  docen ia ł — w  oczach p ra ­
w ow iernego  i zachow aw czego w ład cy  m ógł być p o te n c ja ln y m  sp rzym ie rzeńcem  
zw o lenn ika  re fo rm ac ji — w ielk iego  m is trza  i w  raz ie  w o jn y  m ógł w raz  z innym i 
w ie lk im i m ia s tam i p ru sk im i p rze jść  n a  jego  s t r o n ę 26, podw aża jąc  p an o w an ie  P o l­
sk i n ad  na jw ażn ie jszy m  d la  n ie j u jśc iem  W isły. U sun ięcie  ta k  Z akonu , ja k  A lb re c h ­
ta  zm uszałoby p rzy  ty m  Z y g m u n ta  do u łożen ia  s to su n k u  p raw n o p u b liczn eg o  P ru s  
K rzyżack ich  do K orony  n a  p o d s taw ie  ro k o w ań  z ich s tan a m i i zap e w n ie n ia  im  
odpow iedniego w p ły w u  n a  zarząd  k ra ju  na  w zór P ru s  K ró lew sk ich , a m oże n aw et 
po łączen ia  obu  części P ru s , co m ogłoby u tru d n ić  p roces ich  pe łnego  zjednoczen ia  
z P o ls k ą 27; k ró l je d n a k  — podobnie  ja k  jego sen a to rscy  d o rad cy  — żyw ił n iechęć 
do k o n ta k tó w  z szerszą  re p re z en tac ją  s tan o w ą , p rz e k ła d a ją c  n ad  n ie  bezpośredn ie  
ro k o w an ia  z książęcym  sio strzeńcem . A  z resz tą  żadne  posels tw o  s tan ó w  P ru s  K rzy ­
żack ich  n ie  z jaw iło  się — ja k  w  ro k u  1454 — na  W aw elu .

N a p o czą tk u  m arca  1525 ro k u  A lb re c h t p rzeb y w ający  n a  Ś ląsk u  w ra z  z posel­
s tw em  Z ak o n u  i s tan ó w  p ru sk ich  m usia ł, pod nac isk iem  sy tu ac ji, p rzy słać  do K ra ­
kow a sw oich  pe łnom ocników  w  osobach: sw ego szw ag ra  k s ięc ia  F ry d e ry k a  leg n i­
ckiego i b ra ta  —  m arg rab ieg o  Jerzego , d la  pod jęc ia  rokow ań . Z ap ro p o n o w ali oni 
k ró lo w i (9 m arca) se k u la ry zac ję  P ru s  K rzyżack ich  i od d an ie  ich  ja k o  dziedzicznego 
len n a  A lb rech to w i i jego  potom kom . P ro p o zy c ja  ta  z m ie jsca  zn a laz ła  życzliw e 
p rz y ję c ie  k ró la ; d aw ała  ona bow iem  — rzecz n a jw ażn ie jsza  — u zn an ie  w yłącznych  
p ra w  zw ierzchn ich  K orony  do P ru s , d o tąd  ta k  siln ie  kw estio n o w an y ch , a  je d n o ­
cześnie u su w a ła  g roźny  s ta le  i k o m p lik u jący  sy tu ac ję  Z akon. W czasie o b rad  se­
n a tu  z udz ia łem  p rzed staw ic ie li P ru s  K ró lew sk ich  i b isk u p a  w arm iń sk ieg o  M au ry ­
cego F e rb e ra , część sen a to ró w  (zapew ne g ru p a  J a n a  Ł ask iego) — n iew ą tp liw ie  za ­

24 W. Pociecha, op. cit., s. 126; W. H ubatsch , A lb re c h t vo n  B r a n d e n b u rg -A n s ­
bach, s. 126, p rze su w a  d a tę  na  „w ohl A n fan g  J a n u a r  1524”.

25 A. W ojtkow ski, op. cit., s. 97, k tó ry  je d n a k  m y ln ie  odrzuca  pogląd  W. P o ­
ciechy, op. cit., ss. 128— 129, o zw iązku  w e w n ę trzn e j w a lk i sz lach ty  z o lig a rch ią  
m ag n a ck ą  i obaw ie p rzed  zw oływ aniem  pospo litego  ru szen ia  szlacheckiego; por. 
Z. W ojciechow ski, Z y g m u n t S ta ry , ss. 131 i 150, gdzie  p rz y k ład y  opornego  s ta n o ­
w iska k ró la  i sena to rów  w obec konieczności zw ołan ia  pospo litego  ru sz en ia  w  r. 1524 
p rzec iw  na jazd o m  tu re c k o -ta ta rsk im .

26 A. W ojtkow ski, op. cit., s. 97; por. też W. Pociecha, op. cit., s. 140.
27 J a k  p rz y jm u je  os ta tn io  W . C zap lińsk i, op. cit., s. 30.

27. K om unikaty.,
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skoczonych p ro jek te m  sek u la ry za c ji P ru s  — staw iła , s łab y  z resz tą , opór. A rg u m en ­
to w a ła  go ona obaw ą przed  ak c ją  p ap iestw a  i c e sa rs tw a  z pow odu  lik w id a c ji p ru ­
sk iej gałęzi Z akonu , dom agając  się up rze d n ie j ak cep tac ji sędziów  roz jem czych  co 
do u z n an ia  w y łącznych  p ra w  k ró la  w obec p a ń stw a  zakonnego. O ddan ie  P ru s  w  
lenno  H ohenzo llernom  p rzew lek a ło  p rzy  ty m  p la n  bezpośredn iego  w c ie len ia  ich do 
K orony, co było celem  w ielo le tn ich  dążeń  Ł ask iego . O pozycję tę  podzie la li także 
re p rezen tan c i P ru s  K ró lew sk ich , sk łan ia jący  się  z re sz tą  do u su n ięc ia  zarów no  Z a­
konu, ja k  i A lb rech ta . Szybko je d n a k  zw yciężyło  stan o w isk o  k a n c le rza  S zydło- 
w ieckiego i po d k an clerza  Tom ickiego, k tó re  podzie lił i sam  k ró l ze w zg lędu  na 
s c h a rak te ry zo w an y  w yżej rozw ój sto sunków  w ew n ę trzn y ch  K orony, zw łaszcza zaś 
n ab rzm ia łą  sy tu ac ję  w  m ia s tac h  P ru s  K ró lew sk ich . Być m oże, iż pew n ą  ro lę  ode­
g ra ło  także  dążenie, aby  poprzez zw iązan ie  z P o lsk ą  p ro te s ta n ck ich  H ohenzo llernów  
zerw ać  ich dotychczasow e w sp ó łdzia łan ie  z H a b sb u rg am i i u ła tw ić  sobie p rzez to 
sy tu ac ję  w  s to su n k ach  z cesarzem , w zm ocnionym  (w koń cu  lu tego  1525 roku) zw y­
cięstw em  w  b itw ie  nad  rzek ą  P aw ią  z k ró lem  fran c u sk im  F ran c iszk iem  I 28. P o g o r­
szyło to w y b itn ie  sy tu a c ję  m iędzy n aro d o w ą  P olski. K ró l z sen a tem  zdecydow ali się 
w ięc na  sek u la ry zac ję  P ru s , od rzu cając  ty lk o  p ro je k ty  uszczup len ia  posiadłości 
P ru s  K ró lew sk ich  czy W arm ii, a  n aw et z am ierza jąc  u zyskać  o d stąp ien ie  przez 
A lb rech ta  b isk u p stw a  pom ezańsk iego  i o k ręg u  P a s łęk a  (w  m yśl d ezy d era tó w  posłów  
k ró lew sk ie j części P rus). J ed n a k że  p rzed staw ic ie le  A lb rech ta  n ie  ty lk o  odrzucili 
w y suw ane  p rzez sen a t propozycje , lecz — p rz e jm u ją c  n a  sieb ie  ro lę  roz jem ców  — 
usiłow ali w  toku  m arcow ych  rok o w ań  n a rzu c ić  sw ój p ro je k t u re g u lo w an ia  sp ra w y  
len n a  p rusk iego , choć n ie p rzefo rsow ali żadnych  u s tę p s tw  te ry to r ia ln y c h  a n i rozsze­
rzen ia  p ra w  len n y ch  n a  całość gałęzi fra n k o ń sk ie j H ohenzo llernów , a  je d y n ie  na 
trzech  b rac i A lb rech ta . Z do łali także  od zaskoczonych posłów  sz lac h ty  i  m ia s t P ru s  
K rzyżack ich , p rzy słan y ch  up rzed n io  d la  p o p arc ia  p o stu la tó w  w ie lk iego  m is trz a  w  
sp raw ie  z łagodzen ia  t ra k ta tu  to ru ń sk ieg o  i zaw arc ia  p oko ju  z P o lską , u zyskać  
zgodę na  sek u la ry z ac ję  P ru s  i p rze jęc ie  le n n a  przez H ohenzo llernów . Posłow ie  s ta ­
nów  liczy li p rzede  w szystk im  na  lik w id ac ję  groźby d a lsze j w o jny . P e łn ą  akcep tac ję  
d la  p ro je k tu  sek u la ry zac ji d a li tak że  posłow ie p ru sk ie j gałęzi Z akonu , p rzeb y w a ­
jący  u boku A lb rech ta , od d aw n a  z resz tą  jego so juszn icy  (zw łaszcza F ry d e ry k  von 
H e y d e c k )3e.

V I

R ezu lta tem  m arcow ych  rok o w ań  było podp isan ie  8 k w ie tn ia  1525 ro k u  w  K ra ­
kow ie p rzez  k ró la , A lb rech ta  i obu k siążęcych  p o śred n ik ó w  tra k ta tu  w  p e łn i a k ce p ­
tu jąceg o  pop rzedn ie  u s ta len ia ; zosta ł on  w  d n iu  n a stęp n y m  zaak cep to w an y  osobny­
m i a k ta m i Z ygm un ta , delegatów  Z ak o n u  i s tan ó w  p ru sk ich . 10 k w ie tn ia  p rzed  po łu ­
dn iem  na  ry n k u  k rak o w sk im  odby ła  się  pub liczna  u roczystość  złożenia ho łdu  przez

28 P-ogląd ten , w y su n ię ty  p rzez  Z. W ojciechow skiego (Z y g m u n t S ta ry , s. 164) 
n ie  znalaz ł pe łn e j ak cep tac ji w  h is to rio g ra fii po lsk ie j —  por. A. W ojtkow sk i, op. cit., 
s. 109 (dyskusja  n a  I posiedzen iu  sek c ji D ziejów  P om orza  i P ru s  na  P ie rw szy m  
O gólnopolskim  Z jeździe H is to ryków  P om orza  i P ru s  w  r. 1947 w  T orun iu).

29 J . V ota [O nno K lopp], D er U ntergang des O rdensstaa tes P reu ssen  un d  die  
E n tsteh u n g  der p reussischen  K ön igsw ürde, M ainz 1911, s. 296; H. F re iw a ld , op. cit., 
ss. 113— 114.
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now ego św ieckiego le n n ik a  P olsk i. K ró l w  otoczeniu  na jw yższych  dosto jn ik ó w  za­
siad ł n a  tro n ie  w  s tro ju  k o ro n acy jn y m , a  po w y rażen iu  p rzez  A lb re c h ta  gotow ości 
w y p e łn ien ia  sw oich  obow iązków  len n y ch  d okona ł a k tu  sym boliczne j in w e sty tu ry  
n a  now e K sięs tw o  P ru sk ie . W ręczył w ięc  k s ięc iu  p roporzec, n a  k tó ry m  n a  b ia łym  
tle  fig u ro w ał c za rn y  o rze ł (daw ny  h e rb  Z akonu) z zyg m u n to w sk ą  l ite rą  S na  p iersi 
i k ró lew sk ą  k o ro n ą  n a  szyi, s tan o w iący  o d tąd  godło A lb rech ta . K siążę  złożył n a ­
s tęp n ie  p rzysięgę  jak o  św ieck i le n n ik  P o lsk i, po czym  to w arzyszący  m u  K rzyżacy  
z d a r li  k rzy że  z sw oich p łaszczy  na  zn a k  lik w id ac ji p ru sk ie j gałęzi Z a k o n u 10.

U roczysty  a k t  ,.ho łdu  p ru sk ieg o ”, sym boliczne zam kn ięc ie  trzyw iekow ego  p a ­
now an ia  zakonu  krzyżack iego  w  P ru sa c h , zapoczą tkow ał zarazem  now y o k res  ich 
dz ie jów  jak o  św ieckiego le n n a  P o lsk i s tanow iącego  w ład z tw o  te ry to r ia ln e  A lb rech ta  
H ohenzo llerna. S to su n ek  P ru s  i A lb re c h ta  do P o lsk i reg u lo w ał w  głów nych  z a ry ­
sach  t r a k ta t  k ra k o w sk i z 8 k w ie tn ia  1525 r o k u 31. P rzed e  w szystk im , w  od różn ie­
n iu  od tra k ta tu  to ruńsk iego , s tw ie rd za ł on  w y raźn ie  len n y  s to su n e k  K sięs tw a 
F ru sk ieg o  w obec K orony, p recy zu jąc  p rzy  ty m  ja sn o  pozycję  A lb re c h ta  jak o  le n ­
n ik a  P olski. P rzy sięg a  jego, s k ład a n a  k ró low i, z o sta ła  o k reś lo n a  jak o  czysto lenna , 
a p rzy  ty m  w ażności p o stanow ień  t r a k ta tu  k rak o w sk ieg o  n ie  u zależn iano  od je j 
złożenia. A lb re c h t m u s ia ł w ydać  w szy stk ie  p rzy w ile je  Z akonu , k tó re  m ogłyby  s ta ­
now ić p o d staw ę  p ra w n ą  ak c ji sp rzecznej z p o s tan o w ien iam i tra k ta tu ,  to  je s t  p róby 
k w estio n o w an ia  zw ierzchn ich  p ra w  P o lsk i czy re w in d y k a c ji P ru s  K ró lew sk ich . 
W szystk ie  p raw a  A lb rech ta  m ia ły  w ięc w y p ły w ać  w y łączn ie  z n a d ań  polskiego 
w ładcy, jak o  jego  w yłącznego  suw erena . L ik w id ac ji u lega ły  w ięc zw łaszcza d a w n ie j­
sze p rz y w ile je  i  p ra w a  zw ierzchn icze p ap ie s tw a  w obec P r u s 82. P rze d m io t len n a  
s tanow iło  te ry to r iu m  b y ły ch  le n n y c h  P ru s  K rzy żack ich  łączn ie  z  b isk u p stw am i 
pom ezańsk im  i sam b ijsk im . A lb re c h t m ia ł o fic ja ln ie  nosić ty tu ł  „k sięc ia  w  P r u ­
sac h ” (d u x  in  P russia ). ab y  n ie  s tw arza ć  w rażen ia , że je s t  zw ierzchn ik iem  także 
P ru s  K ró lew sk ich  a lbo  że po siad a  do n ich  ja k ie ś  p ra w a . P a n e m  i  dziedzicem  ca­
ły ch  P ru s  by ł bow iem  ty lk o  k ró l po lsk i (dom inus e t haeres P russiae ). Z iem ie b y ­
łych  P ru s  K rzyżack ich  zy sk iw ały  o d tąd  ra n g ę  „k się s tw a  w  P ru sa c h ” , zw ane 
je d n a k  potocznie b y ły  „K sięs tw em  P ru sk im ” lu b  „ P ru sa m i K siążęcym i” . M iały  one 
stan o w ić  dziedziczne lenno  A lb rec h ta  i jego leg a ln y ch , n a js ta rsz y c h  potom ków  
m ęsk ich  (z ca łk o w ity m  w y łączen iem  kobiet), a  po ich w y g aśn ięc iu  — trzech  b rac i: 
k s ięc ia  Jerzego , K azim ierza  i J a n a  i ich m ęsk ich  po tom ków . Po  w y g aśn ięc iu  ich 
w  lin ii p ro s te j lenno  p ru sk ie  m ia ło  p rze jść  pod b ezp o śred n ią  w ład zę  k ró la  p o l­
skiego. O bow iązki nałożone n a  A lb re c h ta  n aw iązy w ały  w y ra ź n ie  do p ra w a  lennego. 
K siążę zobow iązany  zosta ł do d o sta rczan ia  k ró lo w i n ieog ran iczonej pom ocy zb ro j­
nej n a  w y p ad ek  w o jn y  o u trz y m a n ie  p o s tan o w ień  t ra k ta tu  k rak o w sk ieg o  (tj. zacho­
w a n ia  lennego  k s ięs tw a  w  P ru sach ); k ró l ze sw ej s tro n y  zap ew n ia ł tu ta j  także  
sw o ją  pom oc d la  k sięcia . W  in n y ch  w y p a d k ac h  książę  m ia ł b rać  ud z ia ł z 100 ry ­
cerzam i ty lk o  w  w y p ra w a c h  pospolitego  ru szen ia , w  k tó ry c h  k ró l osobiście uczest-

30 W. Pociecha, op. cit., s. 136—138; A. W ojtkow ski, op. cit., s. 99.
31 D ruk . C orpus iu r is  Polonici, vol. IV, cz. 1, w yd. O. B alzer, K rak ó w  1910, 

ss. 141 n. oraz  w : Die S ta a tsver trä g e  des H erzo g tu m s  P reussen , Bd. 1, he rausg . von 
S. u H. D oležel, K öln  1971, ss. 12 n.

32 A. V etu lan i, P ra w n y  s to su n e k  P rus K siążęcych  do P olski, s. 17. D okum en ty  
te zostały  w y d an e  p rzez  k sięc ia  A lb rech ta  P o lsce  w r. 1526 — A. W ojtkow ski, 
W spraw ie  w yd a n ia  Polsce d o k u m en tó w  k rzy ża c k ich . K o m u n ik a ty  M azu rsk o -W ar­
m ińskie , 1959, n r 4, ss. 448 n.
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niczyi, p rzy  czym  op ła ta  za u trz y m an ie  w o jsk  poza g ran icam i P ru s  sp ad a ła  na 
w ładcę  polskiego. S tanow iło  to znaczne u s tęp s tw o  d la  A lb rech ta  w  p o rów nan iu  
z obow iązkam i w ielk ich  m is trzó w  w  tra k ta c ie  to ru ń sk im . K siążę  zobow iązany  zo­
s ta ł także  do ta k  zw anej s łużby  dw orsk ie j, czyli g łów nie  u d z ie lan ia  ra d y  p a n u ją ­
cem u, przez fak ty czn e  p rzy zn an ie  m u  godności s e n a to ra  z p raw em  zas iad an ia  
w  czasie ob rad  sen a tu  i se jm u  na  n a jb liższym  m ie jscu  przy  boku kró la .

O bow iązki pow yższe by ły  dow odem  og ran iczen ia  p raw n e j i po litycznej n ieza ­
leżności k sięc ia  na  rzecz su w eren a  — k ró la  polskiego. Z w ierzchn i w p ły w  Po lsk i 
p rze ja w iać  się  m ia ł tak że  w  zak res ie  sp raw  sądow ych  p rzy  w y raźn y m  og ran icze­
n iu  u p raw n ień  księcia . Św iadczyło  o ty m  w  szczególności u s tan o w ien ie  n ad zw y ­
czajnego try b u n a łu  złożonego z sześciu  sen a to ró w  k o ronnych  i sześciu p rz e d s ta ­
w icie li książęcych, k tó rzy  m ie li ro zs trzy g ać  sk a rg i sk ład a n e  na  k s ięc ia  p rzez w y ż­
szych dosto jn ików  duchow nych  (na  p rzy k ład  b iskupów  w arm iń sk ic h ) i św ieckich  
z obu części P r u s 33. Jeszcze is to tn ie jsze  znaczen ie  m ia ło  zap ew nien ie  poddanym  
książęcym  p raw a  ap e lac ji do k ró la  polskiego w  w y p a d k u  sporów  z księciem , k tó ­
ry ch  n ie  ro zs trzy g n ął w y starcza ją co  sąd  p ru sk i. S p raw y  ta k ie  m ia ł corocznie roz­
strzy g ać  sąd  ap e lacy jn y  w  M albo rku , pow oływ any  spośród  p rzed staw ic ie li k ró la  
i k sięcia . U m ożliw iało to  k ró lo w i bezpośredn ią  in g e ren c ję  w  sp ra w y  w e w n ę trzn e  
K sięs tw a  P ru sk ieg o ; up rzedn io  t r a k ta t  to ru ń sk i n ie  s tw arza ł ta k ic h  m ożliw ości 
w obec P ru s  Z akonnych . S p raw y  spo rne  m iędzy  k ró lem  a  k s ięc iem  ro zstrzy g ać  m ia ł 
n a to m ia st nad zw y czajn y  sąd  złożony z radców  ko ronnych .

T ra k ta t zabezp ieczał rów n ież  n iezbyw alność  lennego  obszaru  P ru s . K siążę  bez 
zgody w ładcy  polsk iego n ie  m ógł dokonyw ać sprzedaży  zam ków  czy ziem  p ru sk ich , 
p rzy  czym  k ró lo w i p rzysług iw ało  p raw o  p ie rw o k u p u ; na  a lien o w an y ch  obszarach  
n ad a l ciążyły  pow inności lenne . Z as taw y  m ogły  być d o konyw ane  ty lk o  n a  rzecz 
p o d d an y ch  i w a sa li książęcych , co w yk lucza ło  m ożliw ość n ab y w an ia  części P rus, 
n a  p rzy k ład  p rzez  -książąt Rzeszy. O gran iczone ta k że  zostało  p raw o  m enn icze  k s ię ­
cia, p rzez  ok resow e zaw ieszen ie  p ra w a  b ic ia  m o n e ty  w  zw iązku  z p lan o w an ą  r e ­
fo rm ą  w  obu częściach P ru s . T r a k ta t  re g u lu ją c  i p rz y w raca ją c  s to su n k i m iędzy 
n im i p rz y w rac a ł sw obodę i bezp ieczeństw o dróg  i  k o n ta k tó w  h an d lo w y ch  przy  
jednoczesnym  zn iesien iu  w sze lk ich  o p ła t i  ceł w prow adzonych  po tra k ta c ie  to ­
ru ń sk im  1466 ro k u ; to  o s ta tn ie  p o stanow ien ie  odnosiło  się p rzed e  w szy stk im  do 
książęcej części P ru s . W szelk ie now e c ła  czy p raw o  sk ład u  m ogły  być w p ro w a­
dzane  od tąd  w  obu częściach P ru s  ty lk o  za obopó lnym  po rozum ien iem  k ró la  
i księcia .

V II

Co m ożem y dz isiaj z p e rsp ek ty w y  450 la t  sądzić  o genezie t r a k ta tu  k ra k o w ­
skiego i hołdzie  p ru sk im  i ja k  m ożna go ocen iać?  N ie  u lega  w ą tp liw ośc i, że d e ­
cyzja  s tro n y  po lsk ie j w  ro k u  1525 u w a ru n k o w an a  b y ła  p rzede  w szy s tk im  ów czes­
nym  u k ład em  złożonych s to su n k ó w  w ew n ę trzn y ch , k tó re  m ag n ack a  g ru p a  k an c le ­
rza  Szydłow ieckiego, zbliżonego p rzy  ty m  do A lb rech ta , p o tra f i ła  w ykorzystać , po-

13 A. V etu lan i, Lenno  p ru sk ie , s. 98 n.; S. D oležel, D as preussisch -po ln ische  
L e h n sve rh ä ltn is  u n te r  H erzog A lb re c h t vo n  P reu ssen  (1525—1568), K ö ln  1967, ss. 
19 n.
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z y sk u jąc  k o n serw a ty w n eg o  m onarchę  d la  sw o jej koncepcji rozw iązan ia  sp raw y  
p ru sk ie j, bez o dw oływ an ia  się do k łopo tliw ej d la  tych  czynników  ra d y  i pom ocy 
sz lach ty  k o ro n n e j czy też  s tan ó w  P ru s  K rzyżack ich . L ikw idow ano  zarazem  dalszy  
w y siłek  zb ro jn y  i f in an so w y  zw iązany  z w znow ien iem  n ieu n ik n io n e j przecież  w o jn y  
z Z akonem  i — rzek o m ą — groźbę p rz e jśc ia  z rew o ltow anych , u leg a jący ch  lu te ra -  
nizm ow i w ie lk ich  m ia s t P ru s  K ró lew sk ich  na  s tro n ę  A lb rech ta . N ie  u leg a  w ięc 
w ątp liw ośc i, że p o lity k a  te j g rupy  m ia ła  n a  celu  d o raźne  zabezp ieczen ie  in te re só w  
F o lsk i p rzez  u sun ięc ie  s ta le  groźnego Z ak o n u  i w p ływ ów  czynników  zew n ę trzn y ch  
na  ziem ie p ru sk ie  oraz  przez u tw o rzen ie  św ieckiego, lennego  k s ięs tw a  w  P ru sa c h  
ja k o  w ystarcza jąceg o  zabezp ieczen ia  ów czesnej pozycji P o ls k i81. P o s ta ra n o  się  bo ­
w iem  w  sposób ściśle jszy  zw iązać now e lenno  z K oroną.

T ra k ta t  k ra k o w sk i is to tn ie  w  sposób trw a lszy  w iąza ł P ru sy  K siążęce z P o lską  
n iż to ru ń sk i z ro k u  1466 P ru sy  K rz y ż ac k ie 83. T e o s ta tn ie  n a  sk u tek  u sun ięc ia  
w sze lk ich  pozosta łości duchow nego w ła d z tw a  i daw nego  zw ierzch n ic tw a  p a p ie ­
sk iego by ły  od tąd , podobnie  ja k  P ru sy  K ró lew sk ie , w y łączn ie  częścią sk ładow ą 
K orony , k tó ra  s ta w a ła  s ię  ich  je d y n ą  d y sp o n en tk ą . P o sta n o w ien ia  ak tu  k ra k o w ­
skiego w  sposób  is to tn y  w iąza ły  A lb re c h ta  jak o  le n n ik a  K orony , n a k ła d a ją c  na  
niego n ie  ty lko  re a ln e  obow iązki s łużby  d w o rsk ie j i w o jsk o w ej, lecz tak że  za ­
p ew n ia jąc  k ró lo w i-su w ere n o w i in g e ren c ję  w  sp ra w y  sądow e K sięs tw a  P rusk iego , 
czego n ie  dopuszczał up rzedn io  t r a k ta t  to ru ń sk i w obec P ru s  K rzyżack ich . Z a sad ­
niczym  n o vum  by ło  u reg u lo w an ie  sp raw y  su k ce s ji członków  ty lk o  an sb ach sk ie j 
gałęzi H ohenzo llernów  w  P ru sa ch , p rze w id u jąc  p rze jśc ie  K sięs tw a  pod bezp o śred ­
n ią  w ład zę  P o lsk i w  w y p a d k u  ich  bezpo tom nej śm ierci. Z a sad a  ta  n ie  b y ła  m ożliw a 
do zrealizow an ia  w  w a ru n k a c h  duchow nego  p a ń s tw a  zakonnego, k tó reg o  is tn ie n ie  
teo re ty czn ie  n a leży  uznać  za w ieczyste  (jak o  d o b ra  ta k  zw ane j m a r tw e j ręk i). 
T w órcy  t ra k ta tu  liczyć w ięc  m ogli, że na  sk u tek  og ran iczonego"'k ręgu  p raw o m o c­
n ych  n astępców  A lb re c h ta  lenno  p ru sk ie  — n a  w zór Księstv7 a  M azow ieckiego — 
m oże z czasem  prze jść  pod b ezpośredn ią  w ładzę  K orony. P rzy jęc ie  p rzez A lb re c h ta  
w a ru n k ó w  t r a k ta tu  w iąza ło  go p rzy  ty m  w  sposób w ręcz  kon ieczny  z p a ń stw em  
po lsk im  — n a  sk u te k  n ie u n ik n io n e j k o n tra k c ji p ap iestw a , a zw łaszcza cesa rs tw a  
i n iem ieck iej gałęzi Z ak o n u  — u su w a ją c  g roźbę  da lszych  ko m p lik ac ji n a tu ry  po li­
tycznej n ad  B ałty k iem . Z tego p u n k tu  w id zen ia  t r a k ta t  k ra k o w sk i is to tn ie  był 
k o le jnym  -  po to ru ń sk im  tra k ta c ie  — e tap em  jednoczen ia  w sch o d n ie j części P ru s  
z K o ro n ą  i lepszym  zabezp ieczen iem  P ru s  K ró lew sk ich , to  je s t u jśc ia  W isły.

Tego a sp ek tu  n ie  w olno  bagatelizow ać  czy przeoczyć. B y ł to  bow iem  rzeczy ­
w is ty  sukces P o lsk i nad  B ałtyk iem , w ażn y  a k t po lityczny  w  h is to r ii  Z ło tego W ie­
ku  — zabezp iecza jący  in te re sy  P o lsk i z P ru sa m i K ró lew sk im i n ad  B ałty k iem  lep ie j 
n iż w  ro k u  1466. L ep ie j, a le  n ie  d oskonale  i  g łów n ie  n a  n a jb liż szą  przyszłość, w  k o n ­
k re tn y m  u k ład z ie  s to sunków  w ew n ę trzn y ch  i zew n ę trzn y ch . A le  n ie  na leży  w in ić  
g e n erac ji S zyd łow ieck ich  i Tom ickich , że ju ż  w  ro k u  1563 Z y g m u n t A u g u st do ­
puścił w stęp n ie  b ra n d e n b u rsk ich  H ohenzo llernów  do su k ces ji w  P ru sa c h  K siążę­
cych, co s ta ło  się  fa k te m  d o konanym  w  począ tk ach  X V II w ie k u  za Z y g m u n ta  I I I  
W azy. L enno  p ru sk ie  s ta ło  s ię  w ów czas o fia rą  p rze d e  w szy s tk im  zm ien ionej sy ­
tu a c ji m ięd zy n aro d o w ej i z ap ła tą  za pom oc B ra n d en b u rg ii w  e k sp a n s ji P o lsk i 
w  k ie ru n k u  In f la n t , w  w alce  ze S zw ecją  i M oskw ą.

31 P or. G. L ab u d a , op. cit., s. 91.
35 Z pog lądem  tym , uzasad n io n y m  p rze z  A. V etu lan iego , L en n o  p ru sk ie ,  ss. 60 n., 
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M ożna w ięc pow iedzieć, że t r a k ta t  k ra k o w sk i 1525 ro k u  d a ł na  sw o je  czasy 
rozw iązan ie  dosta teczn ie  zabezp ieczające in te re sy  P o lsk i n ad  d o ln ą  W isłą  i P re -  
gołą, s tw arza ją c  na  przyszłość  szanse pełnego z jednoczen ia  P ru s  K siążęcych z K o­
ro n ą  (na w zór M azow sza w  ro k u  1526), a zarazem  o tw ie ra jąc  m ożliw ości dalszej, 
po lsk ie j p e n e tra c ji ludnościow ej i k u ltu ra ln e j  do le n n a  p rusk iego , co is to tn ie  re a li­
zow ano w  pełn i. A le jednocześn ie  d a w ał on H ohenzo llernom  szanse pełn iejszego 
um ocn ien ia  się nad  B ałty k iem  — szanse, k tó re  zosta ły  przez  b e rliń sk ich  e lek to rów  
w  pe łn i w y korzystane . Z ab rak ło  bow iem  k o n sek w en tn e j rea liz ac ji p ostanow ień  t r a k ­
ta tu  w  Polsce X V I—X V II w ieku , n ie  d ocen iającej w agi p rob lem u  p ru sk o -b ra n -  
denbursk iego , n aw et m im o p ropo lsk ich  już  dążeń  części spo łeczeństw a pruskiego.

.Д-Iołdu p ru sk ieg o ” n ie  m ożna w ięc dzisiaj an i po tęp iać, an i apoteozow ać. T rzeba  
go rozum ieć w  kon tekśc ie  ów czesnych w a ru n k ó w  po litycznych , społecznych oraz  
św iadom ości jego tw órców . J e s t  on w ów czas a k tem  liczącym  się w  h is to rii P o lsk i 
czasów  O drodzen ia  i zb liżającym  p ań stw o  jag ie llo ń sk ie  do szerokiego w ybrzeża  
B ałtyku , ale zarazem  ak tem , d la  k tó reg o  pe łn e j re a liz ac ji zab rak ło  je d n a k  k o n ­
sek w en c ji i w y trw ałości.

D ER U R SPR U N G  UND D IE  B ED EU T U N G  DER H U L D IG U N G  PR E U SSE N S 1525 

Z u s a m m e n f a s s u n g

In  dem  A rtik e l w e rd en  d ie F o rsch u n g se rg eb n isse  d e r po ln ischen  un d  deu tsch en  
G esch ich tssch re ibung  zusam m engefaß t, d ie sich a u f  den  U rsp ru n g  un d  die B ed ingun­
gen des am  8. A p ril 1525 in  K ra k a u  abgesch lossenen  V ertrag es  zw ischen  P o len  u n d  
dem  b isherigen  H ochm eiste r des D eu tschen  O rdens, A lb re c h t von  H o h enzo llern - 
-A nsbach , a ls dem  n eu en  w e ltlic h en  L eh n sm an n  im  H erzog lichen  P re u ß e n  beziehen. 
D ie R ea lis ie ru n g  d ieses V ertrages  e rfo lg te  in  der sogenann ten  H u ld ig u n g  P reu ß en s , 
d.h. einem  T reue id , den  A lb rech t am  10. A p ril 1525 a u f  dem  M ark t zu K ra k a u  
seinem  L e h n sh errn , dem  K önig  von  P o len  S ig ism und  I. (dem  A lten) aus dem  H ause  
der Jag e llo n e n  le is te te . D ie B eu rte ilu n g  des K ra k a u e r  V ertra g es  in d e r po ln ischen  
G esch ich tssch re ib u n g  is t v e rsch ied en tlich , un d  seit d e r Z eit M ichał B obrzyňsk i’s 
(1879) is t  in  ih r  d e r T on der V e ru rte ilu n g  v o rh e rrsch en d : a ls  F eh len tsch e id u n g  w ird  
es angesehen , daß  d e r H ohenzo ller in  H erzo g lich -P re u ß en  ve rb lieb , w as m it dem  
Z e itab lau f zu r S e lb stän d ig m ach u n g  d e r H ohenzo llern  u n d  zu r G rü n d u n g  des K ön ig ­
re ichs P reu ß e n  (1701) fü h r te , w elches zum  H a u p tu rh e b e r  d e r  T eilungen  P o lens ge­
w ord en  ist.

In  dem  A rtik e l w ird  zu n äc h s t d ie  K o m prom iß ro lle  des T h o rn e r V ertrag e s  von 
1466 be ton t, d e r n o tg ed ru n g en  den  D eu tschen  O rden  im  Ö stlichen T e il P reu ß en s  
b e lassen  h a t, d e r w e ite rh in  f ü r  e in  „E rbe  des H eiligen  P e tru s ” g eh a lten  w u rd e , der 
ab e r  von  S e ite n  P o lens a ls  sein  L eh en  un d  als eine  in n e re  A n gelegenheit b e tra c h te t 
w urde . D iese  L ösung  d ien te  d e r S ich e ru n g  d e r W eichse lm ündung  u n d  beso n d ers  der 
S ta d t G dańsk , d.h. d e r  G ebiete  von K ö n ig lieh -P reussen , die fü r  d ie W irt­
sch a ft u n d  fü r  d ie S ich erh e it P o len s  a ls  am  n o tw en d ig sten  e ra c h te t w u rd en . S e it 
dem  E n d e  des 15. J a h rh u n d e r ts  h a t  d e r O rden  m it H ilfe  des K a ise rs  M ax im ilian  I. 
H ab sb u rg  d ie  B ed ingungen  des V e rtrag es  in  F rag e  g este llt, u n d  d ie  n a ch e in an d e r 
fo lgenden  H ochm eiste r aus den  fü rs tlich e n  F am ilien : F r ied r ic h  v on  S ach sen  u nd  
A lb rec h t von  H ohenzo llern  h a b en  sich d e r L e is tu n g  des T reue ides  g eg en ü b e r dem  
K önig von P o len  w id e rse tz t. D ie F rag e  des O rd en ss taa te s  in P re u ß e n  w u rd e  w ied er 
zu e in e r in te rn a tio n a le n  A ngelegenheit, w as  P o len  u n te r  S ig ism und  I. v e rh in d e rn  
w ollte . A ls E rgebn is  eines lan g w ie rig en  K rieges (1519— 1521), der d u rch  d ie k r ie g e ­
rische  H a ltu n g  A lb rech ts  p ro v o z ie rt w u rd e , h a t m a n  1521 in  T o ru ń  einen  
W affe n sti lls ta n d sv er tra g  abgeschlossen , w ä h re n d  d essen  die S ch ie d sr ic h te r (der 
K a ise r K a r l  V., u n d  d e r  K önig  von  U n g a rn  u n d  B öhm en, L udw ig , aus dem  H ause
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deľ Jag e llo n en ) ü b e r d ie  G ü ltig k e it des T h o rn e r  V ertrag es  en tsch e id en  so llten , w as 
fü r  P o len  d u rch au s  u n g ü n s tig  w ar.

D er H ochm eiste r aber, d e r  sow ohl dm R eich, a ls auch  in  dem  O rden  se lb e r ke ine  
U n te rs tü tz u n g  zu fin d e n  verm o ch te , h a t sich  f ü r  e in e  S ä k u la ris ie ru n g  P reu ß e n s  
en tsch ieden . D ie H a u p ts tü tze  b ild e te  fü r  ih n  d ie G ru p p e  des neu en  d e u tsch en  H och­
adels, d e r  ehem aligen  H e e rfü h re rfa m ilien  a u s  d e r Z e it des D re iz eh n jäh rig en  K rieges, 
die von  ihm  m e h re re  G ru n d b e sitz tü m er e r la n g te  u n d  d ie  n u n m e h r den G ru n d s to ck  
f ü r  das k ü n ftig e  J u n k e r tu m  b ild e te  (die F am ilien  von D ohna, T e tta u , K rey tzen). 
D iese  G ru p p e  fü h lte  sich  n ic h t m it dem  O rden, so n d ern  m it dem  H erzog  A lb rech t 
v e rb u n d e n , s ie  h a tte  au ch  im  V erh ä ltn is  zu P o len  noch k e in e rle i V e rb indungen  u nd  
T ra d itio n e n  h e rau sg eb ild e t. D ie S tä d te  P reu ß e n s  m it d e r H a fe n s ta d t K önigsberg , 
w e lche  w ir tsch aftlic h  m it L itau e n  v e rb u n d en  w ar, w a ren  zu schw ach , um  sich d e r 
R o lle  des A dels un d  des H erzogs, sow ie ih re r  K rieg sp o litik  w id e rse tzen  zu können . 
In  O rd e n s-P re u ß e n  gab  es k e in e  V orau sse tzu n g en  fü r  d ie G rü n d u n g  eines neu en  
P reu ß isch en  B undes (wie in den  J a h re n  1440— 1454) un d  fü r  d ie  H e rau sb ild u n g  eines 

‘p o len freu n d lich en  s tän d isch en  P ro g ra m m s. D ie R efo rm atio n  in lu th e risc h e r  F assu n g  
n ach  1517, von dem  H o ch m eiste r a k ze p tie rt, h a t  b e d eu ten d e  K re ise  d e r  p reu ß isch en  
G ese llsch a ft e r fa ß t, d a ru n te r  auch  d e r  S ta d t K önigsberg , un d  die K rise  d e r  K irc h e  
un d  des O rdens  b e sch leu n ig t h e rb e ig e fü h rt. D ie K onzep tion  A lb rech ts, P re u ß e n  m it 
ih m  selbst, a ls  einem  erb lichen  H erzog un d  L eh n sm an n  P o len s  säk u la r is ie re n  zu  la s ­
sen , w u rd e  zw ar d u rch  d ie S tä d te  un d  einen  T eil des A dels, diie b e re it w a ren , den  
H ohenzo llern  abzuse tzen  u nd  den  liv ländäschen M eiste r h e rb e izu ru fen , m it W id e r­
s tän d e n  angenom m en, d ie  B undesgenossen  A lb rech ts  in P re u ß e n  h a b en  ihm  jedoch  
e ine  U n te rs tü tz u n g  in den kom m en d en  V erh an d lu n g en  m it P o len  gesiche rt, d ie  in 
K ra k a u  im  M ärz L525 s ta t tfa n d e n .

D er V orschlag  d e r G esan d ten  A lb rech ts  —  S ä k u la r is ie ru n g  P reu ß e n s  u n d  die 
A n e rk en n u n g  der aussch ließ lichen  H oheit P o lens d u rch  den  H erzog a ls  L e h n sm an n  
h a t be i K önig S ig ism und  I. un d  bei se inen  B e ra te rn : dem  K ro n k a n z le r  K rzysz to f 
Szyd łow ieck i u n d  V izekanzler P io tr  T om icki d ie  E n tsch e id u n g  h e rb e ig e fü h rt. D am it 
w u rd e  ja  d ie H e rrs c h a ft des g e fä h rlich en  O rdens m i se in en  in te rn a tio n a le n  V e rb in ­
d u n g en  ab g esch aft u nd  d e r  k ostsp ie lige  K rieg  zu  E n d e  g e b ra ch t. Ü brigens  h a t  S zyd ło- 
w ieck i b e re its  1523 dem  H o ch m eiste r d ie  S äk u la r is ie ru n g  P reu ß e n s  m it  E in v e rs tä n d ­
nis P o lens a ls  je n e r  M acht, d e r die E n tsch e id u n g sg ew alt g ehö rte , an g ebo ten . D ie H a l­
tu n g  des K önigs un d  se in e r B e ra te r  w u rd e  d u rch  d ie  A n g st v o r den F o rd e ru n g e n  des 
K ronadels  bestim m t, d e r  zum  a llg em ein en  A ufgebo t zu sam m e n g e ru fe n  w e rd en  
m uß te , w en n  d e r K rieg  fo r tg e fü h r t  w e rd en  so llte . D a rü b e r  h in a u s  w a r  zu  B eg inn  
des J a h re s  1525 in  G d ań sk  e ine  R ev o lte  d e r B ü rg e rsch a ft und  d e r P le b e je r  
ausgebrochen , die, eb en fa lls  u n te r  dem  E in flu ß  d e r R efo rm atio n  w irk en d , den  P a t r i ­
z ie r -S ta d tr a t  e n tfe rn te  u n d  w esen tlich e  Ä n d e ru n g en  'in d e r s täd tisc h en  V e rw altu n g  
d u rc h fü h r te . A us d e r S ich t des k o n se rv a tiv  e in g este llten  M onarchen  w a r  das eine 
p o te n tie lle  B ed ro h u n g  d e r H e rrsch a ft an  d e r  W eichse lm ündung  u n d  zug le ich  eine 
M öglichkeit des Ü berganges e ines lu th e risc h  gew o rd en en  D anzigs a n  d ie  S e ite  des 
H ochm eiste rs  —  eines A n h än g ers  d e r R efo rm ation . D ah er h a t  sich  S ig ism und  I., 
beim  F eh len  jeg lic h er In it ia tiv e  v o n  S e iten  d e r o s tp reu ß isch en  S tän d e , fü r  den 
A bsch luß  d e r G esp rä ch e  mát A lb re c h t en tsch ieden , um  so m ehr, a ls  P o len  n ach  d e r 
N ied erlag e  F ran k re ich s  im  K am p f m it d em  K aise r K a rl V. k e in en  V e rb ü n d e ten  im  
eu ropä ischen  R aum  h a tte .

In  dem  K ra k a u e r  V e rtrag  w u rd e n  d ie  R ech te  P o lens b ed eu ten d  s tä rk e r  gesichert, 
a ls in dem  T h o rn e r  F r ie d en sv ertrag . D as L e h n sv erh ä ltn is  H erzog l'ich -P reußens  ge ­
gen ü b er P o len  un d  d ie  L eh n sp flich te n  A lb re ch ts  w u rd en  he rv o rg eh o b en ; se ine  V er­
b in d u n g en  m it dem  K a ise r tu m  u n d  m it dem  P a p s ttu m  w u rd e n  ab g esch n itten . D as 
E rb re ch t w u rd e  n u r  a u f  d ie  m än n lich e  L in ie  d e r  H o h en zo lle rn -A n sb ach  b e sch rän k t, 
w as d ie M öglichkeit des Ü berganges des p reu ß isch en  L ehens  u n te r  d ie  u n m itte lb a re  
H oheit P o lens m eh r in d ie  N äh e  rü ck te . D er E in flu ß  des K önigs a u f  d ie  in n e re n  
A ngelegenheiten  des H erzog tum s w u rd e  d u rch  d ie E in fü h ru n g  des B eru fs rech ts  
fü r  d ie U n te rta te n  von dem  H erzog an  den  K önig  g ew äh rle iste t. S om it w u rd e  der 
K ra k a u e r  V e rtrag  zu e in e r w e ite ren  E tap p e  d e r V ere in ig u n g  des O stte ils  P reu ß e n s  
m it d e r K ro n e  P o len  u n d  e in e r b e sse ren  A bsich eru n g  K ö n ig lich -P re u ß en s , d.i. d e r 
W eichse lm ündung . S e it d e r M itte  des 16. J a h rh u n d e r ts  aber, in fo lg e  v e rä n d e r te r  
in n e re n  und  in te rn a tio n a le n  S itu a tio n , d ie  im  Z u sam m e n h an g  m it  d e r liv län d isch en
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F rag e  en ts tan d e n  w ar, h ab en  d ie po ln ischen  H e rrsc h e r  d ie G ru n d sä tze  des V ertrag es  
b e ise ite  gelegt. Das h a tte  d ie Ü b ern ah m e des p reu ß isch en  L ehens d u rch  d ie k u r-  
b ran d en b u rg isch e  L in ie  d e r H ohenzo llern  zu r Folge, w e lche  d ie in  dem  K ra k a u e r  
V e rtra g  en th a lten e  C hance fü r  sich  a u sn u tz te n , w obei die P o len  a n  n o tw en d ig e r 
K onsequenz  un d  B eh a rr lic h k e it feh len  ließen .

Ü bers. J erzy  S e rc zyk


